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CZW ARTEK, 11 KWIETNIA 1935 R. 

TROWANY. 
CENA 10 GROSZY Nr. lol D.E VAL.ERA, 

premier irlandzki, zapowie· 
dział całkowite oderwanie 

się IrlandJi od Ang)jl. 

Tylko-powszechna subskrypcja Potyczki Inwestycyjnej pozwoli nam przebudować Polske 

Losy pok~iu światowego ważij sie w Stresie 
Wysiłki trzech mocarstw dążących do _zapewnienia bezp ieczeństwa 
państwom europejskim. - Sprawa Austrji i .Kłajpedy na pierwszym 

plai1ie"~Pesymistyczne przewidywania Niem.iec 
Rzym, 11 kwietnia. J gnięcie Sowietów do orbity tego ugru· j polityczne oceniają nadal sceptycznie najwyżej tylko przygrywkę do ses'ji Li-

Pierwotny proje!kt konferencji trzech 
1 
powania państw. Nastręczają się tylko 

1 
konferencję w Stresie i stawiają posępne gi Narodów i rlalszej konferencji, która, 

ministrów zagranicznych zamienił się 1 trudności w ul ożeni u się tej nowej kon- 1 horoskopy, co do pozytywnych rezulta zdaniem Niemiec, nastąpi po Genewie. 
na zjazd trzech premierów i trzech kie- stelacji. Otóż punkty widzenia Francji i l tów. Zdaniem Niemiec utworzenie Pozytywne rezultaty dać moie do· 
rownłków polityki zagraniczne! trzech Wioch Już są jakoby uzgodnione w tej 

1

. wspólnego frontu francusko - włosko - piero Genewa, pisze jeden z dzienn.i
uajwiększyoh państw zachodnich. To- dziedzinie całkowicie. angielskiego jest jeszcze w bardzo dale ków, gdzie Francja będzie miała do dy
warzys~ im: amba•sa:do.rowie włoscy z Będzie to największy pozytywny re-

1 

ki"'.i perspekty~ie: Ang]ja bowiem pra- spozycji mocnych sekundantów w po· 
Paryza 1 Londynu, angielscy z Rzymu zultat konferencji. gme zaehowac na-dal swobodę -dziara- staci Sowietów i Małej Ententv. 
i Paryża i francuscy z Londynu i Rzy- z Berlin, 11 kwietnia. nia przynajmniej na konferencji w Stre- Odmienne zapatrywania w tym 
mu. Min. Lavalowi towarzyszy nietyl- Zarówno prasa jak i tutejsze kota sie. Stresa będzie więc stanowić co- względzie panują w tutejszvch kołaeh 
ko cały wyżs'l.,y sztab z Quai d' Orsay, :;:._,o~ ' :Y:.-JOOCOOOOOOt dyplomatycznych, które spoidądają z 

~~z~~~~f!ę ri~~~~u~d~fu'1 ~o~i:!:~;. ln~nJ ~r1em~~łow·J~[ m~ł~~n1rk1· h d • ~i~nią nr:~i::~ią~~ek~~~;:1:;1~ !m~t~:: 
sador Francji w Warszawie p. Noel. u J -- luf~uDiiflem zytywne rezultaty i to w sorawie Au· 
Jest to rozmach konferecjf, świadczący, ~ · strji, która używana jest za naiwainiej· 
ż~ ~zynić się będzie nadludz)de wy- Przedawnienie zbrodni sprzed 40 lat. - Dziś odpowiada szy temat dyskusU w Stresie, Jak i w 
s1Uc1, aby ratować bezpieczenstwo Eu t lk • 1 i acownic kwestii Kłajpedy. ropy. _ y ~ za zniewo en e pr . . . . . . . : . 

Przeważa tendencja, 'te na eży za· Stanisławów. 11 Kwietnia. , ~"50 koron a hastępnie zbiei.rl do Turc1i "''o A~~~J~ __ intr::~~:~: w 0~~b~h0wtl~ z.~· niecha.ć w polityce żelaznego kaftana, _ W Stanis~a wowie o<lb.edzie się roz- ! i .Rosii. gdzie udało J?IU sie weiść w P0· 1 ;ać proje~f włoski w k~estii au~tl~c: 
natomiast scementować węzły, łączące prawa przeciwko 60-letmemu znanemu I s1adame kilku kopalu na Uralu. Po prze k'e' · · J 
narody pokoju. Pod tym względem du· przemysłowcowi naftowemu z Dźwi-[ wrocie komunistycznym przyjechał do 

1 1 3.g dzie też d sk~to an so a 
że nadzieje pokładane są w utrwaleniu niacza - Augustowi Graeve o dopusz- Warszawy,. g.dzie przvbrat nazwisko ta uę łosko Yab' :V k' a ri;,vadf • 
przyjaźni francusko - włoskiej i Włoch c~anie się gw~ttu na zatrudnionych u Graeve ~ przedstawił się, jako obywatel op~~ii ~równo-rząJs:~;i~l~~~·iak i efra~i~ 
z Małą Ententą, a w ślad za tem wcią- mego pr~cowmca?h· . . francuski: . . cusiki podejmą zgodne wysiłld. by nie 

Ja'k s1~ okazuJe, pr~emys.łow1ec ów Za:dluzony po uszy, w':"iechat w 1923 dopuścić do kroków wojennych. które-

Leka. rzB dOlllO\Vł. nazywa .s~ę w rzec.zyw1st?sci Augustyn ro.ku z War.s,zawy za.gr~mc7 by w .1931 by w obecnej sytuacU euroueiskief pa· 
, Malarski 1 pochodzi z woJ. krakowskie- I ro~u .. wróc1c do k~aJu 1 os!edhć . się w raliiowa!y swobodę ruchów rzadu wło-

go. . Dzwmiaczach, gdzie zalmo1l udziały w ski 
0 . Ubazpleczalni Przed 40 laty Jako 19-letnl chłopak 1 kOIJalniach naftowych. _eg_. _________ _ 

zamordował kupca Zundera zebrał mu 

będą wyda~:~~ -:~~~i:~~ ó. 1 ·t ś . ,, liabf net h!szpański lk)Wzwiązkuzv.nprowadzenieminsty Skazanie ,,zab JCY z I o Cl I \V niebezpieczan'stw·1e 
!uc}i „l.ekarzy ~omowych", zamierzona na dwa lada wi~zienio " 
Jest pozyteczna mowacja w postaci bez. k . . • w . . I{ d · 1 Nie uzyska votum zaufania pośredniego wy.dawania leków pacjen- Warszawa, 11 wietma.

1 
szerua. . ym~erza1ąic tę arę,_ s~ wzią I I ł 

tom. Wczoraj zakończy.ł się przed sąd~m 1J?od uwagę n~eposzlakowane z!~1e oskar par amen U 
Dla odcłątenia aptek" Ubezoieczalnl wairszawskim sell:sacyJI~-Y proces pr·ze.:iw i zon~g~ .o~az ze, przy~zyną zabo1stwa by„ , Madryt, 11 kwioetnia (PAT) 

i w pilnych wypadkach lekarze wyda· ko Aleks~.ndroiwi Woic;:k.1em1!, zaboJC:Y l ła htosc 1 wspołczuc~e. . _ W wyniku rozmowy z Sil _ Roble-
wać będą chorym niektóre 2'.0towe spe-I ś. p. Marii ŁobodO'Wskie1, meuleczalrue 

1 

Sąd, wbr~ wnioskowi prokura!o; sem przywódca agrarjuszy Roya Villa
cyiiki. chorej sfostrzeni.c_v oskarżonego. . ra, pozostawił .skazan.ego na w:oln~sc1, nuow oświadczył, że agrariusze będą 

Narada sędziow trwała godzmę. - za przyrzeczeniem mewvdalan1a su: z głosowali wraz z luidiowcami przeciw 

Z2kłady z• yra· ·rd· 0\VSkt•e Sąd skazał Woickiego na 2 lata więzie- \Warszawy. · ;rządowi Lerroux, o ile stanie cm przed 
M nf.a, za zabójstwo w stanie silnego wzru· ' izbą w obecnym składzie. 

:::~:':J~~~:.:~:;;~~I Spelunka r~zpusty ~ .~lobie arty~tów, przy~~ż!~nc~zk~:!'1~1 25 
wykonania nowych zamówień, które pr.-u fiOf'l'l&rni „:JtalJo 111 'Jfors~ooie (gr) W domu przy ul. Franciszkań-
umożliwią utrzymanie stanu zatrudnie-1 · Warszawa, 11 kwietnia. Italia" zainttrygow:1ny nocnemi wizytam~· ski-ej 25 wylbuchł wczoraj wieczorem 
nia przez . cały sezon wiosenny i letni.-! Od :p~nego czasu, w Io.kal~ przy .u!: I wkroczył do odna1m01Wengo przez ,Czar , pożar. Na miejsce przybył oddział ba-
M. in. Żyrardów otrzymał dostawę 700 Nowy Sw1at 23, przy kaw1~rm „Italia 1 Io~alu. Na wygo~ych ~8.!1apkach, pra· 1 tucki straży ogniowej. Ogień powstał 
tysięcy worków .lnianych, przeznac;:zo-' mieśct się zw. artystó:V re":1owych p. ~· l wte w zupełny~h c1emnosc1ach, korzysta.'! w mi,eszkaniu Eljasza Szata, w lewej 0• 
nych dla cukrowni w Polsce. Woruu te ' „Czar . Władze be.zp1eczenstwa ustah- ły z sam.otnosc1 trzy pary. ficynie na parterze. 
dostarczone Im;ią być cfila cukru ekgpo:- ły, ż.e 

11
w miesz:zący~ srię tam „brydż- . Dyrektor. wemvał . naty:hmias:Ł J.>~li-j Po zlokalizowaniu ognia przeprowa

toiwego zagram.cę. Wartość za.mówii:ma' klubie , uprawiana 1est hazardowa gra c1a.nta. W międzycza,sie dwie pame 1 ie-, dzone zostało dochodzenie które usta
wynosi 1.300.000 zł. w karty, wobe7 czego klub zlikwidowa-· d~ pain spośród gości lokailu. zdołali. ! lilo, że przyiczyną pożaru była wadliwa 
Alł••••••••••i••••~- no. - Onegda1 w nocy, dyreiktcn- „Cafe zbiec. budiawa przewodu kominowego. Stra-

zlś ~lim au~trja[ki--u~ie~iem niemie[kim we fHD[ii ~. ;:~:~;;~ós~::tm~ ;:;::";;·i· 
Uprawiał propagandę ,porozumienia francusko-niemieckiego (gr) Nocy ubiegłej, znaleziono w sta· 

o godz. 3-ej po południu uka- Paryż, 11 kwietnia. gostwo wojskowe i polityczne. 
1 
nie zupełnie nieprzytomnym, Marię Wa-

że się specjalne Policja francuska aresztowała wy- I Bernhu.ber pragnął pozyskać dla swej· ciurę, zamieszikałą przy ul. Pomorskiej 
bitnego francuskiego agenta służby a:kcji pewnego dziennikarza francuskie nr. 22. Zawemvano pogotowie Ubez.p_ie· 

~!' 1·l;.·nru1·nn wydan1·e ,,~xn1nHu" szpiegowskiej we Francji nazwiskiem go, tudzież pewną tanqerkę, z którą czalni Społecznej. Dyżurny lekarz skon • u• tj J ~ U L p ~~~ Bernhuber. Szpieg ów, władający płyn wszedł w tym celu w bliższe stosunki. stat01Wał zatrucie ~aizem świetlnym i po 
. . nie 8-ma językami, m. in. także i języ- ! Agencja tiavasa i11!6rmuje, że aresz· 1 zastos?:VaD;iu sztuc~nego od~ychania', 

zaw1era.iące pełną tabelę wy- lkiem chińskim, zdołał pozyskać zaufa towanie nastąpiło iuz 12 marca, prasa 
1 
przew1ozł 1ą w sitame b. powamym do 

gran,ych pferwszego dnia nie pewnych politycznych kół francu- 'paryska jednakże dowiedziała się o tym , szpitala im. małż. Poznański1ch. _ 
c ągnienia trzeciej klasy Lo- skich przez uprawianie propagandy po fakcie dopiero w dniu wczorajszym. J Przy,czyną zatrucia było W}'ldob'y,wa· 

fi! terj i Państwowej I rozumienia francusko - niemieckiego. l Bernhuber, jak si~ okazało, iest ofi- nie się g~zu świetlnego z maszyn.kii ku: 
Władze francuskie oskarżają go o szpj_~ ~_ a!!str~c}\iir.c .dwryne.. {:t~~ .~ •••. -. li.a.: · ' • •• • 



Hob•i-defekfgw i jello pie9 l'ledor Ili Dziś Czyteln5cy wytną 
12 ij ostatni słu· ~wek 

Znalazł wreszcie, czego szukał 
Przy rewizji osobistej, 
Że więc oni są sprawcami, 
Dowód mamy oczywisty. 

Gdy do domu z psem powracał, 
Tak odezwał się do nielfo: 
- „Teraz .trzeba po nagrodę 
Iść, do pana Antoniego!" 

Pan Antoni był wzruszony 
I radości nie ukrywał, 
Gdy otrzymał swoje rzeczy 
Z rąk Kubusia-detektywtt. 

Teraz wszyscy Czytelnicy 
O naf1rodę staną w szranki 
I ze skrawków złożą ucałość" -
W myśl przepisów 11Wycinankiu. 

Dziś Czytelnicy, bioracv udzial w ' lepią na kartkę papieru i włoża do ko-1 Wycinanki można nadsvłać do doła Czytelnicy z Łodzi, Katowic. Wilna:, 
naszej wie1kanocnej wycinance. wytną perty, ofrankowanej 5-2 ros z owym , 15 kwietnia r. b. pod adresem: Redakcja Lublina, Poznania, Gdyni, Krakowa i K~ 
z cz;vartego obrazka u góry ostatni z n ac z kJ em . po cz to w v . m. Na I „Expressu", Lódt, Piotrkowska 49. Li- lisza mogą oddawać wycinanki bezpo
a w1ęc lZ skrawek. Z tych 12· skraw- kopercią umieszczą napis „Druk" oraz [ sta Czytelników, którzy otr.zvmają obie' średnio w redakcja.eh pisma. orzez co 
ków nal.~ży ułożyć rysunek, przectsta- : „ Wielkanocna Wycinanka „Exoressu",lcane nagrody, za najlepie.i ułożoną wy-; zaoszcŹędzą sobie kosztu znaczika po-
wlaiący Jedną z Postaci filmu. I Dokładny adres wysylające·_go należy cinankę wydrukowana zostanie w „Ex· cztowego. 

Ułożoną wycinankę Czvtelnicy na-
1
1 podać na odwrocie kopertv. · j pressie" w dniu 17 b. m. • i Należy pamiętać, że kooert nie wol.; 

· . 
1 no zaklejać. 

ilośf iest groźną chorobą ••• 
Gdy przyroda budzi się ze snu zimowego, „bakterje miłosne" niszczą i zatruwają 

organizm ludzki. - . „Epidemja", która powoduje zamroczenie umysłu 
i wpędza ofiary do grobu . 

WOLNA TRYBUNA -
PANI MARJA P.w KRAKOWIE ma list 

w redakcli „Ilustr. Expressu", który zostanie 
Je! przesłany po nadesłaniu swego adresu i 
znaczka na odpowiedź. 

,,SMUTNA NIUśKA 26" w TORUNIU: Mu· 
sł się Pani uprzednio zastanowić nad tem, cze• 
goby się Pani chciała nauczyć l do jakiego za• 
woclu czuJe Pani powołanie. J\1nżeby się udało 

tak pracowa6, że wieczory, wolne od pracy za• 
wodowej, poświęciłaby · Pani na naukę fachu ł Dtieło lekarza paryskiego nt1robiło wiele wrzawy 

W Paryzu wyszła niedawno z druku : dzi Voinvel - obchodzi się znakomicie· kochali, zdradzają pewneJ!o rodzaju nie potrzebowałaby Pani porzucać posady 1 iyó 
książka, która narobiła duio wrzawy w I bez tego „patologiczne20" uczucia. - chorobę umysłową„. ze twoich oszczędności. Na naukę nlgdy nie 

· świecie naukowym. Autorem jej jest je· I W· dawnych czasach ludzie nie byli wca W móz.gu zakochanel!o, dowodzi za- jest zeip6źno i jeżeli chciałaby Pani ilę usamo· 
den z najznakomitszych leka·rzy stolicy ! le mniej sz.częśliwi, a mimo to pobierali ciekły wróg miłości, występują pewne dzłelnić - to sawsze Jest na to czai. Co się zu 

· nad Sekwaną, dr. Paweł Voinvel. - W ! się zazwyczaj tylko po.to, hv mieć dzieci objawy zatrucia jakąś niezn&Dłł bliżej tyczy owego młodzieńca.- to aie wart lest oa 

dziele swem, pod tytułem uChoroby ·mi„ 1
1
-inb td ze wz)!lędów n,a.iuFV matęrjalnej. subsfancją, .która powQli niszczy cały or !:Ud 

1•;· O~~~śc!e 0 ~l~ ;er;• ~ie przem~wl 
łości", stwierdza on kate!!orycznie, Ze . Zajmowali się tern zwykle rodzice, mł~ ganizm. Gdy mężczyzna lub kobieta, ko · · Jo ozs~-t11

1!, ~će wrOkocJ . 0 .:an' tprzep_ro• w~ 
~ • k ak h • • • 1 cl • Ś 'd • J" • • . 1 h • • l . i • t' 91:y Il Za ..u a uOS, BZUJ8 Się za: em, 1r.e po• 

, owte z oc any, )est.„ powazn1e j z1 ~a wł~ zie l s1~l J>b? razM~1łerwsz-ykna •.• , c ta1ą w1~ e r.azy w tycm,t pr~ces. fen ~o stępowanie Pani było słuszne albowiem lepiaJ 
chory. swoim w asnym su 1e. t ość m omu w a.rza się w coraz o os rze1sze1 onrue J t i t 1 t-• b '. l t . 

· I · k d 'ł · b ł · • · · k · ł · k t k' st · • h es, • o, co a ę s _.o o ecn1e, przysz o eru. 
W o rganiźmie ludzkim są utajone pe nieb~~ to z.1 at 1 dv,;> z?

1
aczmeh mrueJ sa· az w h~cu .cz OW1e a 1 ate się c o· a nfe później, kiedy w P.ani buntowałoby się 

. Wlle bakterje, ozywiające się W zupeł• MO• OJS W ~ ra~e Jl ffil osnyc ' , ry psyC lCZnle, , , nletyJko skrzywdzone serduszko, ale r6wnfeł 
nie widoczny sposób, gdy człowiek za· P~awdz.iwą .burzę wy:voł.a.ło. !e~nak Wywody Pawła. Voinvel, spotka!'Y. su~ sponiewierana dama kobieca. To wlęceł boli. 
płonie miłością do osobnika płci o·dmien , z

0
.atkoncztemet t~J dreyvel~cy1n.e1. ks~ąz~t. --;- z oshtrą krytyką iel!o kolegów kltnicz- A tak, mimo przelś~ i mimo zmartwieA, ma Pa· 

!'lei. Bakterie te nie działają wprawdzie · 0 au .or wier. zi, m _mmel,. m wtęc~J, nyc · ni prawo noszenia wysoko tlowy i dunmello 
zabójczo, ale występują jako pewn~o tylko, ze.„ ludz.ie, ktorzy ktlkakrotme spoglądania na świat. Pani przyrzeczenia złożo· 
rodzaju zaraza, której największe nasile- lOOOOOC nego samej sobie, że nie wyjdzie ni~/ zamąż, 

~~:n'i~z~r:d:r::ro~s::, s~uok~:w!~~: .. l~l[·lof ~w~· n~.~ n1·ew1·~nufl ·~~~, Kto'ry O~lJi,ał WlfO' ~:w~i:"pi==~~:· ct:;:~aż,::.c:; t':~~ Bardzo często epidemja ta pociąga za so ! H pienia, Później zmieni Pani zdanie. a gdy ns 
bą cały szereg samobójstw, mających dl'odz.e Jej iycla stanie męiczyzaa, któreio bę· 

podłoie erotyczne. Swiat ułudy jest pięknie!szy, . niż szara rzeczywłstoś6 dzle Pani mogła szanować i pokocha - zapom· 
Nagminna ta choroba sieie nietylko . ni Pani o swem dziechmem ślubowaniu, Niech 

fizyczne spustoszenia v,:: organiźmie ludz (z) W klinice uniwersyteckiej w Lori· \ wszyscy ludzie sprawiają wratenie nie- się Pani otrzęśllie ze smutku i pczygnębienla I 
kim. Miłość działa destrukcyjnie i na du dynie, dokonano operacji na ślepym od 

1 
ży·czliwych. . Największego rozczarowa· ; nie myill o głup~twach. Cios, który Paaią spot· 

szę zakochanego. Niedomagania te obja li urodzenia 18-letnim młodzieńcu. Opera- ) nia doznałem iednak na widok kobiet: 
1 
kał, był bolesny, ale przyjemnie jest pomyśleć, 

.wiµią s.ię jakiemś dziwnem osłabieniem cja udała się całkowicie i młodzieniec ' myślałem, :ie promieniuje z nich jakaś :l:e nie Jęst oa do tego stopnia pl'zykry, laldmby 
woli, zamrqczeniem całeJ;to umysłu oraz! odzyskał wzrok, . ·;aureola, jakieś świaitło cudowne. Nłeste•; mógł być gdyby ••. gdyby stało się właśn.ie to, 
brakiem ochoty · do jakiejkolwiek pracy. I Chory podzielił się z dziennikarzami · tv1 są one tak santo nieciekawe i co- cze•o nJe było. A zatem głowa do g6ry i 
Stan osobników, dotkniętych „miłosną I wrażeniami, odniesionemi w chwili, gdy 1 dzienne, jak mężczyźnL.. . . \ uśmiec:hnięta mina, To test najważnielsze. Taka 
chorobą", przypomina wedłu~ dr. Voin· , ujrzał świat w rzeczywisfości, a nie w 1j Natomiast ślepiec, który odzyskał I dzielna kobieta, Jak Pani ale powinna marlwlć 
vela, narkomanów po zażyciu silnej daw swej wyobraźni. 'I wzrok, doznał miłej niespodzianki na wi się z tego powodu, że są na świecie n!em4Cfrzy 
ki opium, czy innego środka podnieca- - Twarze ludzkie przeds.tawiałem dok kwiatów. Nie przypuszczał bowiem, chłopcy, którzy nie umieją ocenić prawdziwych 
jące~o. . · · sob.ie inaczej - opowiadał młody chło- 1 że są one tak piękne i wielobarwne. wartości. Nie wszyscy s11 jednak tacy i to jest 

Jak widać z powyższe~o, słynny le- pieic. ' · pocleszalące, 
karz iP- st zdeklarowanym przeciwnikiem I - Wydawało mi się, że· są bardziej lllllllllllllll!!lllHlllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllll!1! PAN J, ANT. S-RZ SAMBORZEK: o 11dre· 
miłości. . Małżeństwo doskonałe - twier przyjazne i ładniejsze. A tymczasem sle dowie się Pan od pastora kościoła ew:ing.ie· 

· 
00w----: :; JOOO.~~ ChciaJa .sle zaasekurować ::::~:ć k~~ęrz::~~~~ct~1g:!::!~::i:1 1::~ 

2 m111•ardy dola·ro'w z:a ,,rozb•1te serca" Od ••• zdrady małtefiSkiej bywania kart rzemieślniczych już minęły, Obec· 
• U , . . , . nie będzie Pan musiał złożyć specjalny egza-

(z). ~ w1elk1m kłopo~ znalazło SJ.ę mln uprawniający go do otrzymania karty rze-
Wy bitna parlamentarzystka amerykańska w obronie obec~e 1edno z londyńskich towarzystw mleśtnlczeJ. 0 pozostałych specjalnych waruu· 

uciśnionych mętczyzn · u~ezp~eczeń. Do ~owa,rzyst~a t~go ,z.gło- kach dowie się Pan w sandcmlerskiej Izbie Rze· 

\z) Czternaście stan6w Ameryki za- tystyczne, nieostrożni mężczyźni ame- stt~ się pewna niemłoda 1ut mewasta, młeślnlczef. 
• • 1 b . . ~-I . k · k , · 1 11. k b. t . h ozbł ktora chciała asekurować się od ••• zdra-1 PANI ALMA L . • 

· 1mciowa10 o ecme mezwv~ e cie. awą ry anscy pac 1 o Ie om za 1c „r · , d ał'eii k' • W . ś 'ł t nró z onzr zechce zgłosić się do 
kampanię, s.kierowaną przecliwko pro- te serca" przeszło 2 mlUardv dolarów 1 Y Dl:a.k . ~ .•e~. . via 1tl4~, e łk wn.o (zedakcji ,,Ilustr. Expressu". po lbt, który został 
eesom „o rozbite serce". Iniciatorem rocznie. i· 

0 ?-a•00
1 "'ł1 1e·1 · ~-~·t, zate. e 5~-caB 0

1wi- dla Niej przesłany. 
d I · · w N" 1 t cie !§owy ro1.1W1ny, . J. męz.a. y on 

kampanii jest stan In iana • . a raczej je- mcJ~tywa p. est - 1~0 son zos ~- coprawda dotąd przykładnym oi·cem i „P.ARSIVAV' w BYDGOSZCZY: Poglądy 
dna z wybitnych obywatelek tego sta- fa również poparta przez hczne 01gam- I męzem lecz moie się wszak zdarzyt że Pana bardzo mi ~ię podobają i są w załoi:eniu 
nu, Roberta West - Nicolson. jedyna zacłe kobiece,. dopa~ruJące sie pog.wał-, pewne' okoliczności zmuszą go do' za- swem słuszne, Chciałabym jednak, ażeby Pan ' 

por.lanka do parlamentu fndiany. Panna cema god'!1ośc1 kobte·cej ?' uorawrnniu niedbywania rodz.my, a co zatem idzie- :r:awsze postępował t~, jak Pan .„pis~e. Cza· 
W~st _ Nicols.on wystąpiła z orojektem przez kobiety tego .rodzaJu o.rocederu. I uniem.ozliwią iei dzit:dom otrzyman1e odJSBml bowiem zdarza się: że popełnia się błędy 
ustawy, która ma zaabronić kobietom łiasła rozsądne] posłanki znalazł~ , powiedniego wykształcenia. mimo szczytnych haseł 1 pogląi'ów. Prnszę tego 

Indiany występowanie ze skargami szybk? odd~wię~ . w innych stanach.' .1 : W zasadzie spółka asekuracyjna nie oczywiście nie brać do siebie. List zostanie 
przeciwko mężczyznom z żadaniem od- obecnie proJekt l7J ustawy wpfynął JUZ jest przeciwna przyjęciu takiego ubez· przesłany adresa.tce. 

szkodowania „za rozbite serce". na porząde~ dz;enny .oa~lamentó?' w I pieczenia. Ni~ moze się jedynie zdecydo ~ ,f „. "" 41~~-,~„~ 
Akcja Roberty West - Nicolson zna- sta,nach Kahforn_ia, Uhno1s. .Manl.an?, wać co do t.ego, na jakich warunkaich ~~,1~~~~.;,;,~~..;,.":' ·.--.~~ 

lazta gorą ce poparcie w szeregy sta- New - York, Ohi.O, Pensylwama. M1ch1- aisekuracja taka jest możliwa do przyję· 1 ~ 
nów. w których procesy „ofiarv m_lfo~ gan, W~szyng~on i. Arizona. Natomiast: cia. Musi więc w pierws~ym ~zędzie. osia _.,-.ia.!M 
śc l" przybrały wprost charakter ep1<le· stany M1Mssun, Ongon I Oklahoma od- ; cować szanse zachowania w1ernośc1 11\ał l „ .J ~ •!I~ 
micz:iy. W iele kobiet uorawia ten pro- rzuciły taki projekt, jako „nie nadajaey. żeńskiej na rzecz dbaijącej o dobro swyeh ' C"...e::.· ~ .... 7 
ceder z wielkiem powodzenie!T! i korzy- się do dyskusji0

• l~eci !Jlatki.: . ~ _ · 
.ścią dla s·iebie. Jak wylkazuia dane ~ . ~-
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Nosimy \VilłCZYG 
z nonsensem! 

-::-

Polska 
nie moie byt dłu!ej krajem 

paradoksów I 
Polsk,ę można śmialo nazwać kra)em 

paradoksów. Pól miljona bezrobotnych 
par rąk, obok tysi~cy kilometrów dróg„ 
których niema. Setki tysięcy niedoja
dających bezrobotnych wtedy, gdy rol 
nlk sprzedaje płody swej ziemi za bez
cen. 

Jest jakiś potworny nonsens w tej 
niemożności sprzęgnięcia życia wsi 
i miast, przywrócenia normalnej, zdro
wej, wymiany usług i owoców pracy. 

Młode budujące się Państwo Pol
skie, w ciągu kilkunastu lat powojen
nych miało wiele zadań do rozwiązania 
i wiele trudności do pokonania. To też 
trzeba przyznać, że w ciągu kilkunastu 
lat walka z tym nonsensem nie była 
prowadzona należycie. Zajęci umacnia 
niem państwowości, znosiliśmy cierpli
wie ironiczną nazwę „polskich dróg", 
z bólem serca pokrywaliśmy okrutne 
straty zadawane wsiom i miasteczkom 
przez wylewy rzek, a Jałmużną zasił
ków broniliśmy przed głodową śmier
cią setki tysięcy bezrobotnych. 

Aż nonsens urósl dlo rozmiarów o
gromnych. 

Obywatel, myślą·cy kategorjami pań 
stwowemi i rozumujący logicznie, z ul
gą przyjął do wiadomości decyzję rzą
du podjęcia walki z tym nonsensem. 

Droga, którą wybral rząd jest traf
na. Skoro istnieje potrzeba wielkich 
robót publicznych, potrzeba budowy 
dróg i regulacji rze\k, skoro mamy setki 
tysięcy ludzi, którzy z utęsknieniem cze 
kają pracy i zarobku, skoro chlop, jak 
wybawienia wyigląda nabywcy na oseł
kę masla czy utuczone prosię, należy 
sprząc te trzy czynniki tak, aby dały 
harmonijną całość, aby stały Się b sita.' 

_rozpędową normalnych obrotów gospo 
darczych. I 

Pa6stwo za Pośrednictwem Fundu
szu Pracy, przeznaczyło na roboty pub
liczne w roku 1935136 poważną kwotę 
85 i pół miljona ztotych. Wobec trud
ności budietowych Państwa - jest to 

· kwota duża, wobec potrzeb życia - ab 
solutnłe mała. 

Dlatego na odsieć musi pospieszyć 
społecze1istwo, a z niem może najży
wiej odczuwające te problemy - war
stwy pracownicze. ,,Potworny non
sens", o którym mbówiliśmy na wstę
pie, to nietyllko zagadnienie logilki, eko
nomii, moralności, ale i bezpieczeństwa 
Państwa. 

Nikt nie może spać spokojnie i spo
żywać zasłużonych darów Bożych, pó
ki nad Polską rozpościera się straszli
wy cień półmilionowej masy bezrobot
nych. 

ZNOWU UKARANO PRZEMYSŁOWCÓW 
1za nieprzestrzeganie umowy zbiorowej. - Właściciele 
dwuch tkalni w Pabjanicach skazani na areszt l grzyw n~ 

Łódź, 1 t kwietnia. 
(k) Kary na przemysłowcow, ni~· 

przestrzagających umowy zbiorowej, sy 
pią się jak z rogu obfitości. W ostatnich 
tygodniach referat karny przy okręgo
wej inspekcji pracy wydał kilkanaście 
skazujących wyroków, na mocy których 
przemysłowcy zostali ukarani bezwzględ 
nym aresztem. 

ostatnich dniach kilkadziesięt protoku- kich. Naskutek niestawienia się włdc1· 
ł6w spisanych przez podinspektorów cieli fabryk cztery sprawy odroc~ono a 
pra~ podczas kontroli pabianickich za- w dwuch wydali skazujące ~roki. I, tak 
kładów przemysłowych. Kontrola ta - właśclciel tkalni ~idzb~~zk1 w ,Pab1a1d
iak wiadomo - została dokonana w u· cach przy ul. Mar1a6skie1 3 za mehonoro 
biegłym miesiącu i odbywała się na te· wanie, U?DOWV zbiorowej został skazany 
renie Pabianic przez kilka dnL na m1eS1ąc bezwzględneiZo aresztu. • 

Podinspektorzy pracy zwiedzili kll· właściciela tkalni „Trzepadłek" przy 
kadziesiąt zakładów przemysłoirych i ul. K.r~tkiej 12 ukarano l!rzywną w wy• 

Dopiero wczoraj donosiliśmy o ska
zaniu właściciela tkalni łódzkiej, Szyf
fera, na 2 m. bezwzględnego aresztu i 
zapłacenie 2 tys. grzywny za samowolne 
obniżanie stawek robotnikom, a już ma· 
my do zano·towania podobną sprawę. 

stwierdzili, że niemal we wszystkich fa- sokosct 1500 złotych. _ 
brykach pabianickich nie jest przestrze• W. dniu dzisiejszym w refer:ade kar• 
gana wnowa zbiorowa. Stawki były niż· nym odbędzie się dalszych 10 spraw 
sze o 20 - 50 proc. ob. przewidzianych przeciw~o przemysło~com pabjani~kim 
umową zbiorową. którzy nie honorowali umowv zbioro· 

Do refaratu karnego zgłoszono 
Wczoraj reforat karny miał rozpatry wał. 

w wać 6 spraw przemysłowców pabjanic· 

Katastrof a na godzin~ przed ślubem 
. Sądowę echa zderzenia dwuch samochodów 

fortunn~go kierowcę - amatora na 3 ł..6dź, 11 kwietnia. młoda para, która godzinę przed ślubem 
lgr) Przy zbiegu Kilińskiego i Naw· wiosła ciasta i torty na ucztę weselną. 

rot nastąpiło w swoim czasie zderzenie Pasażerowie odnieśli na szczęście 
dwuch samochodów: jedno z aut, prowa lekkie rany. ślub ich odbył się w ozna· 
dzone było przez właściciela, Alfonsa i czonym terminie. Z ciast i tortów pozo· 
Romana Frentzla (Piotrkowska 292), I stała jednak bezkształtna masa, nie na· 
drugie zaś przez szofera taksówki nr. dająca się do konsumcji. 
124. - Feliksa Żarłowskiego. Niedawno odbyła się rozprawa w są 

J:niesiące aresztu. 
Poszkodowanym pozostała obecnie 

droga do doszukiwania się strat mater• 
jalnych w sądzie cv.wilnym. 

Wszyscy tkacze Siła zderzenia była tak potężna, że I dzie grodzkim. Sąd uniewinnił przemys-
taksówka, pch_nięta na trotuar przygnio 1 ło;wca Frentzla, gdyż nie dopatrzył się l U Flnster:a pracują _ 
tła przechodnia, Feliksa Grossa, kt6ry i wmy podsądneJ!o. (k) Wczoraj podaliśmy wiadomość o 
ule!!ł poważnemu uszkodzeniu ciała. Wczoraj odbyła się sprawa w wydzia nowym zatargu, jaki miał powstać w fa 

Gross leczył się przez pewien czas i, le karno-odwoławczym, iako w drugiej bryce Finstera. Okazuje się jednak, że 
obecnie, wraz z szoferem taksówki wnie I instancji. do nowego zatargu nie donło, gdyż wła 
śli skargę karną przeciwko nieostrożne· Po przesłuchaniu świadków i wywo- ściciel firmy zobowiązał się przyjąć 
mu kierowcy. Ponadto, przypadek chciał dów adw. Przybyszewiczowei, jako os· spowrotem obydwu delegatów do pra
że w taksówce znaidowała się jakaś karżycielki posiłkowej, sąd skazał nie· cy: jednego w ciągu bietącego ty~odnia •ooooocx. a drugiego po 3 tygodniach. 

Pierwszy żlubek l~bryczny w faodzi 
tworzy firma „Gentleman" 

Lódź •. 11 kwietnia. firm: Szweikerta, Poznańskiego I EJtln· 
(v) Donosiliśmy swego czasu o akcji f1ona, akceptujące opłaty wzamian za 

zorganizowanej przez łódzki Inspektorat roztoczenie opieki nad robotnicami -
Pracy, mającej na celu roztoczenie ople- matkami. Firma „Gentleman" przy ulicy 
kJ nad robotnicą • matką i Jej dzięckiem. Limanowskiego 156, natomiast, zapro· 

Naskutek tego zobowiązania W!l'Zys· 
cy tkaicze pluszowi podieli wczorai pra· 
cę. 

Dził wóJna ze szczurami 
(v) Dziś rozpoczyna sie w catem 

mieście generalne tępjenie szczurów.
Inspektorzy sanitarni zbadali stan nie

których nieruchomości łódzkich i u
dzielili wskazówek odnośnie rozłożenia 
trutek. 

Trutki na szczury rozłożone będą w 
ściekach, ciemnych kątach podwórza, pi 
wnicach, szopach, stajniach i wszelkich 
możliwych kryjówkach szkodliwych 
gryzoni ów. 

Opiekę nad matką i dzieckiem objęło ponowała utworzenie przy faibryce spe
w Łodzi tow. „Kropla Mleka„ zaś za in- cjalnego żłobka rtla niemowląt robotnic. 
teresowane zarządy fabryk płacą 9 zł. Zarząd firmy motywuje swoje sta
miesięcznle za opiekę nad każdym dziec nowisko tern, że fabryka zatrudnia znacz 
kłem. Niezależnie od stałej opłaty mie- ną ilość robotnic wśród których jest 
siecznej wpłaca się jednorazowo zł. 16 wiele matek, albo takich, które nieza<llu
za t. zw. wyprawkę dziecka. go zozstaną matkami. W chwili obecnej 

W dużych fabrykach łódzkich sprawa olkoło 100 robotnic posiada małe dzieci, ODDLUżANIE m. PABJANIC. 
opieki nad matką i dzieckiem została albo też spodziewa się ich wkrótce. Z Mianowany niedawno prezydent Pa· 
już uregulowana. Obecnie Inspektorat tego powod:u firma proponuje utworze- bjanic, p. Futyma, rozpoczął energiczną 
pracy wszczął starania w tym kierunku, nie żłobka przy fabryice zamiast płace- akcję w kierunku oddłużenia miasta. -
~żeby we wszystkich zakładach pracy nia znacznych sum na rzecz tow. „Kro- Pabjanice zaciągnęły, jak wiadomo, po· 
liczących ponad 100 robotnic Istniały pila Mle'ka". I życzkę na wybudowanie wielkiej rzeźni. 
stacje opieki nad matką i dzieckiem. V:' . Inspektorat Pracy nie oponował Pf.Ze: Obecnie zale~łość ta. wraz z procentami 
tym celu wysłane zostały specjalne h- c1wlko pro1ektom f1rmv „Gentleman 1 wynosi kilka milionów złotych. 
sty do zarządów większych fabryik l6dz I obecnie omawiane są techniczne warun- *.._* 
kich. ki urządzeni.a żłobka. Byłby to zatem Powyższą wzmiankę powtarzamy, 

Obecnie nadeszły już od1powiedzł od pierwszy żłobek fabryczny w Lodzi. gdyż we wtorkowym numerze „Expres-
oooeoo<x:::>::.„.... ; 'X>OOOOO su" ukaiała się ona przez przeocz;enie 

Pai1stwo dato możność ka±demu za
rabiającemu obywatelowi wzięcia bez
pośreĆlniego udziału w zwalczaniu kię
ski bezrobocia. Pożyczka lnwesty w niewłaściwej rubryce. 
cyjna, której subskrypcja rozpoczyna się •o4o4n· ,-k 1n1·e,„ •ki 
w dniu 10 kwietnia r. b., Jest przezna- Al • • " I NIEZWYKŁA AWANTURA NA DANCINGU. 
czona całkowicie na budowę dróg, regu 1 Dziś odbędzie się ostatnie posiedzenie bud· (Solna 8) oraz Józef Wrona (Wieniawskiego 

1 
Widownią niezwykle i awantury stał ~ię ie· 

lacię rzek I inne roboty publiczne. tetowe Rady Miejskie), na którem zostanie 54). Wszyscy trze) poddani zostall szczepieniom den z .. bardzie! uczęszczanych nocnych lokali 
Dzięki demOlkratycznemu systemowi uchwalony budżet Lodzi. pasteurowskim w mleJsklch · dozorach sanltar- Wiednia. Do doskonałego parodysty, Max::. Iier 

b d mana, który występował w roll Chaplina, pod-
su skrypcji, każdy obywatel. posia a- ._. nych. . biegła y.1 pewnym momencie Jakaś kobieta i po-
jący najsk~omf!iejsze nawet stale .do- 1 OnegdaJ zostall pokąsani przez w~cieklego •: częla się awanturować, grożąc artyście pobi· 
chody, moze mewłelką kwotą przyczy. · "sa. Ja11 Kłos (Pabianicka 30), Maier Mllgrom w d 1 11 "-d 1 lka M J nn Marzec ciem „ n u pa..i; z ern ar 8 8 ., z· t d d ł I Jś I Tk Id ć J k 
nić się do rozbudowy Państwa I usunie urodziła w ustępie domu przy ut. Mielczarski„ się ok!:af:,1 o~! ~~a~t;~u!~~ą zs~ę ~0g~fą · by~a 
cia „potwornego nonsensu". Tembar- szczędności, które ulokulemy w Pożycz ao 7 dziecko w taki sposób, te noworodek Lita Orey, ex tona Chaplina i matka Jego dwol 
dziej, że nikt nie Wymaga od nas daro- ce InwestycyjneJ. wpadł do dołu biologicznego. Zauwatył to do· i' ga . dzieci, która wzięła Maxa Hermana za swe· 
wizny lub nowego podatku. Zadanie udziału warstw pracowni· zorca tel posesJI 1 zwrócił na Marzec uwaię . go byłeio małżonka I zrobiła.mu awantur~. 

Kupując obligację Pożyczki Inwesty- czych w subskrypcji Pożyczki Inwesty- pollcll. WczoraJ na rozprawie w sądile Marzec 

1

1 żad~~s~~~~~~:, P~~~~~ki~a7J:P:!~~ s~~,~~~ne~ 
cyjnej, rozsądnie lokujemy swe oszczęd cyjnej ułatwi również system subskryp ołwladczyła, ta nie wiedziała, co się 1 nią Jest to, że występuje on codziennie w „Tabarl
noścl, · korzystając z gwarancyj Pań- cJI, dzięki któremu pracownicy mogą dzlele podczas porodu. Skazana została na rok nie", gdzie pokazuje się publiczności Jako Cha· 
stwa całym jego majątkiem. Otrzymu- połowę kwoty, zasubskrybowanef na 1 6 miesięcy więzienia. plin, Boyer, Jolson i in. 
jemy godziwe oprocentowanie od pie- Pożyczkę InwestycyJną, wnieść oblłga •• 
niędzy pożyczonych Państwu, a prócz jcJami Pożyczki Narodowe), resztę zaś •• Skro' ty fełegr!ifi""ne 
tego trzykrotnie w ciągu roku bierze- w dziesięciu ratach miesięcznych. Niedługo zostanie rozpatrzony prołekt znte-

1 
U . !Yl.t • 

my udział w losowaniu krociowych pre- i Gdyby nawet udziar w subskryipcji elenia zakazu palenia tytoniu w kinoteatrach·! - Wezoral odbyło się wśród niebywale! 
mij. dla niejednego urzędnika czy pracowni· Zakaz ten byłby zniesiony tylko w tych loka· pompy wesele ministra Ooeringa z aktorką 

Obliga cje Pożyczk i Inwestycyjnej są I ka - mimo tych kor~yści i u~atwień - lach, które posladaJą odpowiednią wentylacJę I i ;cln~ios~~nn~~s~~ni~~~t~n!l~ebku .l przyjęcia we· 
nam nictvlko użyteczne na wypadek n 'I połączony był z komecznośc1ą pewne· warunki bezpieczeństwa. l - W Kantonie zawal i ł się podczas seansu 
lrzeby złożenia kaucji czy wadjum, go, może nawet dużego wYSilku, nie na· •.• I gmach jednego z kin. 12 osób poniosło śmierć 
ale możemy je l'ÓWnież w każdel cbwilł I leży zapominać, że wysiłek ten - to po Wczoral w oddziale podatkowym magistra· pod iruzami, so jest ciężko rannych. 
sprzeda•~, bowiem Pożyczka Jnwesty- dzielenie się częścią swego dochodu z tu odbył.o się posiedzenie specJalnel komlsl! do - W rumuńskiej rafinerii nafty w Ploesti 

"' b d I 1 I d tk h n k 1 Jl 11 ł nastąpił wybuch, który spowodował wielki po-
cyjna dopuszczona jest do swobodnego • pozostającym bez pracy kolegą, ez WY ' u z c anta u g po a owyc . o om s ap l '• far. 16 olbrzymich zbfornfkćw nafty eksplodo• 
i 1.:rotu giełdowego. Korzystamy rów-~ rzeczen.ia się ~eśo dochodu. , . i 11ę!y aż 90.2 podania, z którvch cz~~d uwz1d~· walo. Iniynier i 3 robotników Jest clę~ko po· 
nież z przywile)u zwolnienia od podat- l Papier pozyczkowv to przec1ez nie l dmono. parzonych. Sttat:v sięiai'l kilkudziesięciu milio-
Jców pa1istwowyoh ł samorządowyph o.- ofłara, lecz oszczędno§ć. 116w lot. · 
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POLSKIEGO RADJA. 

Pracownicy miejscy dziś poproszą P· mini• 
. - ;~~~o~~i:~~;~~~~~i CZWARTEK, 11 kwietnia 1935 r, 

~2.05-12.30 ,,Na naszem 'podwórku" - audycja 

P
Qla szkół_ powszechnych. 12,30-13.00 Szkolny 
or~ek Muzyczny ze Lwowa. 13.0Q-13.05 -

Chw!lka dla kobiet. · 13,05-13.10 Dziennik po
łudniowy, . 13,lQ:-13.45 D. c, szkolnego poraliku 

wniosków narodowców, krzywdzących urzedników mag ~strarkłch 
muzy~.znego z_e Lwowa, 13.45-13.50 „z rynku Ł · d • 11 k · ' d 
pracy . 13,SQ-13.55 Wia4omości gospodarcze o z, w1etnia. two Narodowe, posiadające większość rqbotnikow zatru nionych w warszta-
1 .3.ąS-14.oO Przegląid giełdowy. 14.00-14.45 Me~ (v) Dziś rano wyjechała do Warsza- w f.ódzkiej Ra.dzie Miejskiej, µczvniło za tach miejskich i ich rodzin, którvm gro-
lod1e operetkowe (płyty). 14.45-15.45 Przerwa. wy <lo p. minis"tra spraw wewnetrz,nych mach. Radni z większości w ostatniej zi nędza, ażeby uchwała łódzkiej Rady 
15·45- 16·30 Koncert zespołu Adama Hermana Zyndrama Kościałkowskiego soecJ'alna chwili wycofali swói' wniosek. ale nie- \ MieJ'skie1·, powzięta .,.losami radnych 

(transmisja z Krakowa). I " 
16.30-16.45. Pogadankę w języku francuskim delegacja komisji międzyzwiazkowej wiadomo c r;y !lie z~d1c;1 ~o w trzeciem. Obozu Narodowego w przedmiocie zli· 

wygł, Lucien Roąuiny. pracowników samorządowvch w oso· czytaniu utrzymać, zważywszv. że sto- kwidowanla warsztatów mieiskich ńie 
16.45'-: 17.oO. „~wadrans słynnych artystów" - bach pp. Wojdana, Leśniczaka. Komoro- sunek obecnej większości radzieckiej w · została przez władze nadzorcze zatwler 

W. Horowitz - fortepian (płyty), k S · · 
17.00...'.....17:Js. „z dzedziny badań rozwojowych" ws iego, tasiaka i Ortela. reorezentu- Łodzi do spraw pracowniczvch budzi dzona. 

r~portat . z Zakładu Biologji Uniwers. Ja- jących 5 związków zawodowych w cho- poważne zastrzeżenia. Ustosunkowanie ••nram•••••••••••lil 
giellońsk1ego w Krakowie - przeprow. dr. dzących w skład komisji międzyzwiąz- się większości radzieckiej do soraw pra ' • • 
dr. Smreczyński. k ' • 

17.15.-17.50. Teatr Wy.obra:tni nadaje słuchowi- oweJ. cowniczych ujawnione zostało oodczas •~[.l!N•~ta:lr3t4~:...... 
sko Andrzeja Stasinkiewicza p. t. „Siani- Na audiencji u. p. ministra bedą rów posi.edzeń komisji budżetowo - skarbo- ~'~~-
sław Pęcek - pompiarz", nież obecni pp. posłowie Gardecki z wej, gdzie pewn~go razu oo ruszona by- '. _1t._... • • :;;;~ · 

17.50-18.0(): Poradnik sportowy. · · Z · k' z d h · I • k • 'I ' • · y -"" -· ••-

tS.OO-l8.15. Krótki koncert kameralny z Kra- ram1en1a wiąz ow awo owvc 1 po- a nawet sprawa zwtę szenia t oset go- . 
kowa. seł Arciszewski z ramienia Związków .· dzin pracy woźnych miejskich w celu ' 11 KWIETNIA 1935 r. . 

18.15-18.30. „Conrad i świat" (pogląidy społecz- Klasowych. zredukowania sprzątaczek dla wprowa-' Podczas dzi~ie!s~e~o dni~ dzi~lają pomyślne 
nUe1)e1's'K1'.s2lkic literacki - wygi, prof. drr. Józef Pracownicy samorządowi· orzedłoz' ą dzenia oszczędności. I w~lywy dla m1łos~1 i szt~k1. Juz w~ze~ne go-dzmy ranne przyniosą mile przeżycia 1 · powo-

J B.30-18,45: Łódzka skrzynka pocztowa-wy· p. ministrowi memoriał. którv swego De·~;;;,:; pr si·_; b~dą p, ministra o a-1 dzenie w związku ze sztuką i techniką. 
głosi red. Jan Piotrowski. czasu referowany był p, woiewodzie trzymanie 10 procentowcg-o dodatku ko M iędzy godziną 10-tą a 11-tą dobrze jest wy-

ts.45-t9.00: Koncert rekl~~owr,. " łódzkiemu łfauke - Nowakowi. W me-i munalnego dla pracowników miejskich ' iuszyć _w pod~óż, urządza~ .wycieczki i zawt.e-
19.00-19.07. „Z oper Rossiniego _ płyty. . I . i 1 , • • ' rać znaiomośc1 z lekarzami 1 osobami na wyb1t-
l9.07--t9.t5: Zapowiedź programu na dzień Da• mona e tym por.uszona Jest. s~rawa n· 1· ~torzy w p~zeciwnym. wyoa.dku musie-: nych s.tanowiskach. - Krótko przed godzin~ IZ 

. stępny. kiego uposazema pracowmkow samo- 11by wystąpić w obrome sw01ch dotych-1 sytuacia nagle się zmienia. Narażeni jesteśmy 
! 9 · 1 ~~1925: M~zY.ka (~łyty). lrządowych, których pobory w okresie' czasowych, często niewvstarczających n~ różne p_rzykrości, _ zaw.iklania i nleporozl.Jmie~ 
, !J .?,1- 19.3(). w,~<lolnośc1 sportowe lokalne. . ostatnich trzech lat ule.,.łv redukcJ't' n'te-1 t . b ó ma z wspołpracowmkam1. Nastrój ten trwa d0 
19.30-19.35: W1adom. sportowe ogólnopolskie. "' na u rzymame, PO or W. godziny 15-ej. 
19.35-1950. Drobne utwory skrz„-· ·"e w wy- mal O 50 proc. ! Zreferowane zostanie również p .mi-I Późniejszy okres nadaje się do zawierania 

konaniu Władysława Zawadzkiel!o. Delegaci poruszą również sorawę 10 nistrowi Kościalkowskiemu ustosunko- 1 umów, wnoszenia próśb oraz do kupna i sprze· 
19.50~-20.0Q. „Idee przewodnie nowej Kons!y.tu- d d k k · 1 daży rzeczy pochodząc h · · t li 

cji" - wygł, wicemarszałek Sejmu Stani- proc. o at u omunalnego, który zo- ' wanie się większości radzieckiej do . yc z ziemi p. np. me a •. 
ł c t ł . „ t t ' , i . k' h k ó I nafty, węgla l t. p. 

s aw ar - przemówienie. s a swego czas? przez ,m1ms ~rs wo sprawy warsztatow m e1.s re , t re u-
1 

Godzina 17-ta przyniesie pomyślne wpływy 
20.00-2-0.20. Muzyka lekka. Wykonawcy: orkie- wprowadzony mko wvrowname ni· chwałą radnych Stronmctwa Narodo- 1 dla gospodyń domu, nauczycieli i wojska. Wie-

:;~ra P„ R: pod dyr. · Stanisława Nawrota z kt h , <l · d b 
uaz. Stefana Witasa (śpiew) . 1yc prac pracownikow samorzą o- wego mają ulec likwidacji. j czor zapowia a się do .rze, a .iodzinr pó_iniei-

20.20-2{).30. Dziennik wieczorny, wych. Obecnie na wysokość tego 10- Delegaci pracowników samorządo- · sz~. poc~ąwsz.y 0~ 21-ei przyniosą mtle mespo-
" T d d k k l S · . . . . . dz1ank1 1 przezyc:a w stosunku z rodzeństwem 
.:Q.30- 00.5(). ransmisja z Teatru. „La Scala'' w proc. o a t u omuna nego tronmc- wych proszą p. ministra w 1m1emu 70 i zainteresowanie zabawą i rozrywkami. 

Mi:djolanie. ,,Carmen" - opera G. Bizet'a. ooooooooooocooo·""::OOOCOC:OCIOCXX::~Xl~CCC:::IO!:X:C:X>!~:::OOCD:;:O:::OC:XXX' Dyrekcja _ Franco Ghione. ·~ :.xxx: ·:o:~' się na stanowiska odpowiedzialne. 
w przerwie I-ej: „Carmen" _ fra.gment Dziecko dziś urodzone - samodzielne, ener-

z noweli Prospera Merimee. Staruszko w,. e of i a r ą os z u sto" w giczne, posiada zdolności kupieckie, ufne we 
W przerwie .II.ej: „Słynne Carmeny" _ · i , własne siły, mądre, pracowite, skromne, nadaje 

foljeton wygł. Bernard Szarlitt. 
W przerwie III-ej: , .Białe miasto, białych którzy pobrali 300 zł. za ,,ulatwienia" 

gołęb i" - feljeton wygłosi red. S.t. Poraj. 
PODZIĘKO W ANIE. 

Komitet Organizacyjny Okręgu 
· AUDYCJE ZAGRANICZNE. formalność& przy wjeździe do Palestyny Łódzkiego Ligi Drogowej przy Związ-

WIEDEŃ. Koncert rozrywkowy. 
PRAGA. · Koncert symfoniczny pod dyr. B ' 

Waltera z ndz. Józefa Sz.igeti (skrz.). 
Lódź, .!_1 kwietnia. rpi do bramy jedn,Mo z domów ,r,r~y Wt ku l'ecbników Rzeczypospolitej Pol- . 

(k) Ofiarą niezwykle sprytnych oszu Grzybowskiej, ,!!dzie „tranzakcja' dos~- slłiej Oddziatu Łodikiegó~ tą· drogą skla 111 

stów padli małżonkowie Weibard z.. ~u- ; ła do skutku. Qsząści pobralj od. st'1'~- da _gprące_,p_C)dzi~kowanie Jego Exce~-:,~ 
tutowa pod Łodzią, którzy w dniu oneg I szków około 300 złotych, wręczając im !encji Księdzu Biskupowi Łódzkiemu 

KOPENHAGA. Koncert symfoniczny. 
HAMF:URG. Wieczór taneczny. 
KRól.E\V!EC, Wieczór tańca, 
FRAN~FURT. „P,olska krew" - operetka 

Nedbala. 
dajszym mieli wyjechać do Palestyny bezwartościowe wycinki z gazet. Doktorowi Włodzimierzowi Jasińskie-

Weibard i jego żona, oboje liczący Dopiero w urzędzie palestyńskim o- mu i Jaśnie Wielm<>~nemu Panu Woje-

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Sz. Jankielewic.za : (Stary Rynek 9), L. Steckla 
(Limanowskie~o 37), B. Głuchowskiego (Naru
towicza 6), St. Hamburga i S-ki (Główna 50), 
L. Pawłowskiego (Piutrkowska 307), A. Piotrow
skiego (.Pomorska 91). 

po 60 lat życia, przybyli onegdaj do War I szustwo wyszło na jaw. Za sprytnymi wodzie Aleksandrowi Hauke - Nowa
szawy. Po drodze z dworca kolejowego 

1 
oszustami, którzy mają na sumieniu wie 

1 
kawi za łasikawe przyjęcie protektora

do urzędu palestyńskiego podeszło do le podohnych przestępstw wszczęto e- \' tu nad Łódzkim Okręgiem Ligi Drogó
nich dwuch mężczyzn, którzy przyrzek-1 nergiczne poszukiwania a Weibardami wej, 
li ułatwić im niezbędne formalności, zaopiekował się centr. wydział palestyń Komitet Organizacyjny 
związane z wyjazdem. ski. Ligi Drogowej 

W eibardowie udali się z nieznajomy I Okrę!! Łódzki. 
wwwm I 

- - . 2 EN O~R ó ż A ŃS~.-------- tych schodkach wdót. Szerokim kuryta- W- o~;;ch-jej błysnął promyk pożąfiFwo 

· ~ 

Promienie śmierci 
rzem przeszli na lewo i zatrzymali się ści. W dziwnym, zupełnie nieznanym Ba 
przed obitemi stalową blachą drzwiami. kerowi języku, zwróciła się do barona. 
Siedielnikow małym kluczem otworzył Ten spojrzał na nią zdziwiony i bez 
amerykański zamek i weszli do środka. słowa wyszedł. 

Wciąż nieruchome ciało detektywa Agnes Bolahy uśmiechnęła się do de-
l spoczęło na wygodnym szerokim tap- tektywa. , 
. czanie. · . - Ramię bardzo panu dokucza? -

• 
Siedielnikow zwrócił się do Karla. spytała miękko. · 

P 0 w i e ś t s e n 5 a ~ Y J n a - Wyjdź i sprzątnij wóz - rzekł. I - Dziękuję za troskliwość - zupeł-
Poczqł lekkie . szczypnięcie lewego Raz jeszcze spojrzał na uśfniei,;hniętą Szofer bez słowa wyszedł. Agnes nie nie czuję.„ 

ramienia. Agnes Bolahy i straci! przytomność. milcząco patrzała na bladą jakby z bia- - Niemniej trzeba założyć opatru· 
- Uprzedzam, żt: strzelam celnie - Samochód pędził po ulicach Zolibo- 1 lego marmuru wykutą twarz Bakera. nek. Proszę zdjąć marynarkę. 

rzekła Agnes. Detektyw nic nie odpo- rza„. li W czarnych oczach zamigotała iskierka - Zdążę to uczynić w domu - od-
wiedziat. Po kilku minutach zagrzytały hamul- współczucia. Zwróciła się do Siedielni- parł. 

- Zresztą nawet gdyby pan mni~!ce i wóz stanął przed niewielkim dom- kawa„. - Jakto? 
pokonał nicby panu z tego' nie przyszło, ki em z czerwonej cegły. Wewnątrz cze- - Co z nim zrobisz? ........ spytała. - Jeśli dobrze znam aspiranta Ry· 
bo całe wnętrze samochodu pokryte jest tkano widać na przybycie, bo na tych- Baron Siedielnikow wzruszył ramio- sia, to za godzinę będzie tu z odpowied-
żaluzjami ze stali, a kontakt jest u Kar- I miast otworzyły się drzwi i wyszło dwu nami. nią ilością policji... 
la! - wskazała głową szofera. mężczyzn. · - Jeszcze nie v.iem. Myślę, że do Agnes Bolahy parsknęła wesoło śmie-

Fred Baker bezradnie rozejrzał się Zmienili kilka słów z szoferem, po- skończenia roboty p;:zytrzymam go tutaj chem. . 
po ścianach samochodu. Wyciągnął rękę, czem.jeden „ nich, - w którym bywał- - A później? - Widać źle pan zna aspiranta.„ · 
a.by spra:wdzić prawdziwość słów Ag- fcy klubu karciarskiego gdzie Jerzy Re- - Jeśli będę miał gwarancję, że nie - Dlaczego? 
nes i w tej samej chwili krzyknął nie-' lecki spędził swą ostatnią noc - z łat- będzie nam szkodził - wypuszczę go. - Bo on od godziny już jest u nasi 
mal. Postrzelone ramię dawało o sobie wością poznaliby „stars'lego pana" rzekł - A jeśli nie? - Nie rozumiem„. . 
znać. . do Karla. - W każdym razie będę miał gwa· - Proste, dostał od pana telefon, że 

- Może panu założyć prowizorycz- - Otwórz! rancie, że nie będzte nam szkodził - od- schwytał pan Siedielnikowa i oo, chcąc 
ny opatrunek. Szofer nacisnął umieszczony na kie- parf znacząco. ~"""ł panu szybciej pomóc, wsiadł w taksów-

- Dziękuję za troskliwość. rownicy mały czarny taster . . Stalowe Agnes Bolahy nic nie odpowiedziała. kę, taką samą jak pan. Siedzi na górze! 
- Pana wina! Trzeba byto siedzieć żaluzje zniknęły gdzieś w karoserji sa- Fred Baker oprzytomniał nagle. O- Fred Baker nic nie odpowiedział. -

sookojnie„. mochodu. Jednocześnie otworzyły się tworzył oczy i ciekawie spojrzal na o- Jasno zdał sobie sprawę, że ma do czy· 
- Mam do pani prośbę„. drzwiczki. Agnes Bolahy z wciąż nie- hecnych. Poznał Siedielnikowa. nienia ze świetnie zo1-J!anizowaną bandą 
- Słucham! schodzącym jej z ust uśmiechem wska- - Gdzie jestem - sp:rtat, podnosząc Ban~ą tern groźnieiszą od innych, że wy 
- Zechce pani jaknajmniej do mnie zata na uśpionego detektywa. się z tapczana. łapu1e wszystkich, którzv mogą jej szko· 

m6wić i odświeżyć trochę powietrze, bo - Udało się - rzekła. ,-- W pewnem miejscu - odparł ba-1 dzić, nim zdążą to uczynić. 
od prochu aż czarno! Baron rotmistrz Siedelnikow spoj- ron - jak się pan czuje? ,. Skoro Ryś również siedzi, on zdany 

Oczy kobiety błysnęły. rzat na nią z uznaniem. - Dziękuję - co pan zamierza ze jest tylko na własne siły. 
- Mam flakon wody liolońskiej - Tobie zawsze się udaje - odparł. mną zrobić? Spoirzał badawczo na AJ!nes. 

rzekła. Następnie zbrodnicza czwórka prz~- -· Służyć gościną.„ 

1 

- Trudno-rzekł-myślę, że krzyw-
Sięgnęła do torebki i wyjęła mały niosła nieruchomego detektywa do dom- - Zbytek uprzejmości -- mruknął dy mi tu nie zrobicie.„ 

metalowy flakonik. Skierowała otwór ku. Idący pierwszy Karl spojrzał pyta- detektyw. I . ~gentka . „barona" Siedielnikowa 
na detektywa i nacisnęła pompkę. jąco na Siedielnikowa: Ten snadź do- Przez cały czas rozmowy, Agnes Bo-1usm1echnęła się. 

Mdławo słodki zapach owionął de-(myślił się o co mu idzie, bo rzekł: laby milczała, ~rz~wiercając detektywa . - Ab.y pan tylko był spokojny, Dę· 
tektywa. Chciał coś powi'edzieć, lecz - Na dół! głębią swych palących oczu. Dopiero te· dzie pain 1a;k w raju - odparła. 
za krtań chwycił go przedziwny skurcz. Po chwili schodzili po wąskich kTe· raz sposf.rzegła wielką urodę Baikera. - (DokoDczeale lutt-o) 
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STRESZCZENIE pocZĄTKU POWlESCI. - o biednym Jasiu, którego pan Szczelniej zaciągnął portjerę. I nagle - To rzecz gustu, prawda ?.. Nie 
Hanka Fronczakówna. młoda, niezwykle uro- przejechał, panie dyrektorze... To był. rzuci! się na nią w zwierzęcym szale... mogę jeszcze o nim nic powiedz.ieć ... 

dziwa dziewczyna lest pomywaczką w nocnym synek biednej robotnicy ... Ostatnia na- - Co pan robi?!... Panie dyrek- Uważam jednak, że nie powinniśmy od 
lokalu .. Albatros", gdzie występuje talemnlcza dzieja matki ... Być może, że stara To- torze?!... Tam wolają pana! , niego uciekać ... Gotów się obrazić ... 
par~ tancerzy w maskach - .. Grzegorz I Ju- I G l' N' iI~~. On jest synem kamerdynera. ona _ bra- maszowa dawno odebralaby 'sobie ży- Za portjerą rozległ się jakiŚ głos. · rzegorz wzruszy ramionamI. le , 
blan~'l1 ~ulitą K.rasnowską. Hanka kor.ba się cie, gdyby nie ów dzieciak, który ,doda,Szreder zwolnił ją ze swych objęć. Po- podobała mu się ta odpowiedź. Wyglą-' 
potajemnIe w pIęknym tancerzu. lecz on nie wal jej otuchy w walce życiowej. Jasio prawił szybko wykrzywioną muszkę dal o tak, jakgqyby Hance zależało wła
zwraca na nią uwagi: był dla niej wszystkiem; - lepszą przy potargane włosy. ' śnie na towarzystwie tego spasionego 

P,ewnego wieczoru Julita wśród tańca pada szłością, podporą na starość, celem ży- . - Kto tam? - zapytał niechętnym nudziarza. Czy to była zazdrość? ... Mo-
nagle na' lśniącą . posadzkę. Jakiś mężczyzna' I t . d k d ł d ., T G b' ł . . b we !ra~u _ podbiegł do nieruchomo leżącej tan- cIa... o o pan, pame pre torze, o e- g osem, ogarniaJąc portJerę. I z Iwe... rzegorz o aWla SIę, ze ogac-
cerkI, przyłożył ucho do obnażonej piersi I o. brał jej tę ostatnią nadzieję w jej .jakże - Za chwilę rozpoczyna się wy- two Szredera odgrywa w tym wypadku 
znajmil, że tancerka nie żyje .. Na Jel ramle- nędznem życiu ... Bo jeżeli Jasiek wyj,- stęp ... - oznajmił lokaj, kłaniając się ' większą rolę ... Czyżby ' więc Hanka była ' 
nip widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. dzie ze szpitala, to już bez nóg, jako ka- nisko'j tak wielką materjalistką!? ... Czy to mo-
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka leka na całe życie ... Przed nim otwiera - Dobrze ... Nie przeszkadzać! ,żliwe? ... 
żyla jeszcze w chwili, gdy badał Ją jegomość się tylko jedna droga - żebranina... Lokaj skłonil się jeszcze raz i od-I Grzegorz mial o niej inne wyobrażenie 
we fraku. Szukano go po całym lokalu lecz C? U t H k ó b d d tajemniczy "lekarz" znikł bez śladu.' zy pan to rozumie .... Czy pan zasta- szedł. i ważat, że an a r żni się ar zo o . 
. 'Grzegor~ Lubow, wezwany do martwej. nawiał się nad . bólem matki-robotnicy.-l Szreder przesunął rękę pc. czole. dzisiejszych kobiet, gotowych zaprzedać 

utrzawszy Ją bez maski, stwierdzi! ku swemu która tak nagle straciła syna? ... Niech I Przymknął oczy. i się za garść złota. Hanka była jego ide-
w~elkiemu.przerażeniu, że to nie jest Julita-Kra- mi pan dyrektor nie przerywa ... Ja za-I - Idziemy ... - rzekła Hanka, jak- alem kobiecym. Nie napróżno kruszył 
snowska, Jego partnerka, lecz nieznana kobieta. raz skończę ... Bo to jeszcze nie wszyst I gdyby nigdy nic. - Czekają .. _ I o nią kopje w walce z ojcem ... Czyżby 
~alsze badania lekarskie wykazały, że nlezna- ko ... Gdy dziś zgłosiła się do pana owal - Tak, czekają... więc ojciec miał rację? ... Więc to wszy-
Jom~ tancerka zostala w podstępny sposób za- Hanka, która chciała stanąć nie w swo Jeszcze raz przygładził włosy i po- I stko, co o niej mówiono złego, miałoby 
mO~aodwkaonmal:sarz L" k' d śl d jej obronie, lecz w obronie tej nieszczę dał jej swe ramię. Wyszli na salę. Przer I być prawdą? ... 

ISIC l, prowa zący e ztwo 'l' . tk' k ł' "I t ' t' W I R t . t" W· t k w tej sprawie, staje wobec l1ierozw;:}zalnej za-I S Iwe~:na I,. pa~ aza Ją Wy~~uclc za r wano ~~ce na cz.as. wys ęp~w. szy.- I . os o. W. mm zwą .ple.me. lęC a 
gadki. Grzegorz zeznar, że Julita Krasnowska. drZWI l strącI c Jeszcze z pens]l 5 zło-,scy goscle zebralI SIę w salI teatralnej, wyglądają Idealy w ZYC1U?... Oto naga 
jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo- tych ... Czy pan wie co dla niej znaczy i gdzie wzniesiono specjalnie skonstruo- prawda!... 
s~~WiOnej przez. jej oica, hrabiego Krasnow- pięć ztotych? ... To pięć dni życia pięć! waną scenę. Hanka zajęła miejsce w! Wystarczyło tylko,aby znalazł się 
~i~~~~' ~~óożrYonZeglw:ląłbwankRuosii.,wl·traz z żOtną. Pie; nędznych obiadów ... A dla pana?:. Mój I pierwszym rzędzie foteli obok dyrekto ktoś bogatszy od niego, a Hanka już "le 

'1 , ,!.II a ma o rzyma" B' P .. h b t' S d ... t kt ., . . d w. myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- oze... O PIJanemu pan c Y a por Je- ra zre era. I CI na ego, o ma wIęcej plemę zy ... 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- rowi daje więcej niż pięć złotych ... Je- Po chwili na estradę wszedł konfe- Uchyliła się kotara. Do loży wszedł 
snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu dna flaszka szampana, którego pan te- ransjer i zapowiedział występ jakiejś Szreder, trzymając w ręku pudełeczko. 
qrz~gorza .. a ponieważ ~tary Lubow n1e może raz dopija, kosztuje 120 złotych!... To śpiewaczki. Po niej przyszła kolej na ' - Proszę to przyjąć ... - rzekł, kła
SIę JUŻ !akl~lm sprawamI zajmować ~e względu chciałam panu powiedzieć!... To 'musi Grzegorza. Hanka śledziła jego ruchy niając się nisko przed Hanką. - To na 
~:ceS~IJOd~le~~Z~~~~~ s~rawę ~ę Ujął w swe pan wiedzieć! .. .l niech się pan nad tern na scenie z zapartym oddechem. Grze- pamiątkę wspólnie spędzonych chwil!... 

Nad ranem policja odn'łlazla prawdziwą Ju- dobrze zastanowi!... Każdy człowiek gorz dwa razy rzucH na nią okiem, I - Co to jest? - zdziwiła się Hanka. 
litę K.rasn~wską. która w stanie nawpółprzy- ma serce i sumienie ... W dzień człowiek a potem zerknął na Szredera. Występ r - Skromny upominek ... ,Nie. warto 
tom~l-ym leza/a ~a mlas~em .. Jul}t~ potwierdziła, nie ma czasu zaetanawi. ać się nad swe- jego zdobył ogólne uznanie. . I' mówić ... 
że-Jest spadkoblerczYD1ą WIelkIej fortuny lecz' k' Al d k t . Ot ł d t k N d' . !ednocześnie oskarżyła _ Grzegorza Qto.~te.. 011 mi ucz~~ a,mI:.. e, g Y .'Y n~cy ta- ł q~ma'gip}O SIę. n;;tc!.datków. _ w.o~zy a pu e ecz o. .a me :s-
!<ls wł9~l)le wywjózł- .z~ '-.miaM(f, chCllC ' tc(garną~ dtte śłt:. do tózk~,tnźewt'aca Sl~ z 90~tf Wreszcie Grzegorz był już wolny. krzyl 'SIę bry)ant w antycznej opraWIe. 
Jel')t;ta}~teK. 9f.z~flr~ 'J~~~ ~ąI.l.mi9n~...4iwi;.Ze IJą/J~2k_IJIJe, mpz"e, Z~~!!i!~"l Zdaje mu Slę_ iZrw...WU. wHtliruk;ę zasle~ p;r~Y.l)$.toliku' - Jaka shczna broszk~! -. zawołała 
zn,amaml I t~lerrtzl, że to Iclal1.lstwo. Następ- ze Jest diory, ze ma gorączkę ... Że ser- W loży ,~. ,lfaprawdę zachwycona tal( · hOJnym pre-
~eg? dnia Juhta cofnęła zeznaDla. kompromitu- ce bije wolniej i coś dusi w gardle N' d t . 1 zen tern. 
ląceGrzegorza, tłumacząc się przywidzeniami Z l ' . tł P ób . . , ,:.. . - o, u atO Się panu! - rzekł Szre . B d . 
i nerwową chorrJbą. at:a a SWI~ ,o .. : r Uje czyt~c... NIe der, winszując Grzegorzowi. _ Nie wie I ~ ar zo SIę cieszę, że podoba się .. 

W ~rodze P O.WiO t." eJ do domu Grzegorz nat- moz~ ... GasI sWJatto .. : Rzuc~ SIę P? p.o- działem doprawdy, że pan tak ślicznie pam ten prezent. . . 
knąJ Się na .talem~lcze~~ ... lekarza .. , . kt~re~o . słamu ... To .odzywa SIę W n}m sumIeme. tańczy ... Wyobrażam sobie jak kobiet I' . - Naprawdę~ ogromn}e Jestem rada. 
chce o~da~ w ręc.e. p~hcl1 .. !ecz dowiadUje SIt; II Jak zbrodmarz napada nan znienacka szaleJ'ą za panem y Grzegorz zaCIsnął pięsci. 
o~ nadkomisarza Llslr kIego. lZ rzekomym zbrod- .. kI d' . .... - C l" . , nlarzem jest prokurator Piotr Czybirskl. c~ęza.r~m p.rzeogro~nym . a zle SIę ~a SpOjrzał przy tych słowach na Han- ? zy pozwo l. p~m, ze. r?z zatan-

,w, domu Grzegorz zostaje list. w którym pIerSI l ~aze wylIcZYć, SIę d.okładme kę, która zarumieniła się zlekka. Grze- czymy .... - z?,r?cII SIę d.o ~leJ Szreder. 
anOI1I1~OWr auto~. nazywając siebie .. Robertem", Z całodZIennych uczynkow ... NIech pan gorza również uwaga ta wprowadz'ł Wstała. WIdZiała zmlemoną twarz 
~la;~I.~ S.lę z mm na S.1óstą wieczór w "arze o. tern pam~ęta, p~nie Szreder... Bi.ed~i w zakłopotanie. I a Grz,eg~rza i w prz~locie uśc~snę~a, ~ego 

l!(am G d' d' I" d me mogą SIę bromć ... Pokrzywdzem me Znowu odkorkowano flaszkę sz m dlon, Jakgdyby chCIała pOWIedZlec. -
rzegorz oWla Ule s ę. "e zamor 0- mogą dochodzl'c' sweJ' k d Al a - Bądź spokoJ'n " wana na dancingu kobieta nazywa się Marta . ,. ,. rzy~ !... ,e pana. Na stole zjawiły się nowe klosze" . y.... . . 

Wild, a tajemniCZY .. lekarz", znany w świecie I~h obroncą Jest p~n~kle sumIeme, ktore z wyszukanemi specjałami. W pewnej ~r.zeszlI. na salę da~clllgową. Zmkh 
przestępców pod przydomkiem .. (Joryl", był jej me da panu spokOJU. chwili Szreder podniósł się i rzekł' w Joznobal wnym tłumIe. Grzegorz po-
koch~nklem. Ro?ert. nie chce wy~ienić swego Szręder był blady. Odstawił kie- _ B d' . został sam. . 
naZWiska,. lecz oftar~lJe Grzeg~rzowl swą pom\iC lich z winem. Z h . ar zo panstwo przepraszam... - "Poco Hi. tu sprowadziłem? -
w sprawIe wykrYCIa zbrodnIarzy. C" ó·? C a c wlleczkę wrócę... czynU sobie w t A . d k . 

Z rozkazu okrutnej ciotki Hanka wychodzi ~ O pam .... co pam m Wl.... zy - Podszedł do jednego z kiosków to' b ł ~rzu y. - Je !la ~ moze 
zamąż za starego zwyrodnialca, Filipa Batożka pam zaduzo pIła?... w rogu. Grzegorz i Hanka zostali s . . I Y o dobre. Pr~ekopałem Się kIm. ona 
któ-ry znęca się nad nią i maltretuje w straszli~ - Nie ... Pan wie dobrze, że nie je- N" aml. Jest. naprawdę ... WIęC Jednak ojciec mial \ 
wy ~posó.b. Batoże~. p,?zoslający w stosu.~ka~~ stem pijana ... To wszystko, co powie- . - le ro~umlem - rzekł Grz.egorz ra~Ję: .. , To napewno jakaś awanturnic.a, 
z f.aJelłl~lIczą . orgamzacJą .. K~wawy TrOJką!. działam jest prawdą Niech pan się - cz~go papl chce od tego człOWIeka ... a Ja Jej tak ufałem ... Przecież ona kpi ze 
starał SIę ongIś o wzj!rędy JulI!y, która go od-l' ... 'PrzecIe on Jest nudny jak lukrecja Mo' t r t' trąciła. Teraz nawiązał z nią stosunki i spoty- nad tern zastanowi, panie Szreder ... To I żeb ś k t r k'" ... h mme popros u... naco u Jeszcze cze-
~ał się z nią w swej garsonjerze. nie jest drobiazg, jak się panu zdaje... .~ my s orzy~ ~ l Z. o aZJI.l sz~yc - kam?' ... 

Pewnego dni~ B~tożek urządził w s .... ".ch a- To jest sprawa bardzo poważna... n~h .... W ost~tmeJ sah prawIe mkogo Przewrócił stojący na stole kielich 
r:artamenlach WIelkI bal. n.a k.t6ry zaprOSIł Ju- D b l' . dl mema ... Moghbyśmy tam odpocząć i... i wyszedł z loży. 
htę oraz prokurar!ota Czyblrsklego. - O rze, a e me rozumIem acze pomówić S Ił' . 

o czwartej nad ranem, gdy goście chcieli się go pani staje w obronie tych, którzy _ CZ .. · on ana tak b d .? zampa~ ~oz a SIę po serwecIe .. Kry 
pożegnać. nigdzie nie można go było tnaleić. wcale nie zasługują na dobre trakto- A y . ~ d b ?ar zo nudzI .... s~tał.owy kIelIch spadł na podłogę I roz 
Drzwi gabin,etu .były zamknięte. Wyważono je. wanie. - pam SIę pO O a.... bIł SIę Z brzękiem ... 
\1?ó,,::czas znaleziono Balożka .siedzącego prz~ - Dziś pan tego nie rozumie ... Mo- Rozdz,·~ł 65 
biurku l rewolwerem w prawej ręce. Z prawej . k' .. -
skroni sączyła się krew. Nie żył jut, Na biur- ze pan to ledyś zrozumIe... Azeby za- ft 
ku leżał k. lucz od drzwi oraz potegnalna kart- kończyć tę dyskusję, poproszę pana ° rio. O.., I la '- ~ 
k~: ;;- "O~chodzę ~obr~wolnie. "Nie pytajcie jedno: - niech pan drugim razem nie ~ 4 AW ~ H ... 
n1ko~o o mc. BaWCIe SIę dobrze. Wszystko 'wyrzuca przez woźnych tej b'edn j 
jakgdyóy wskazywało na to, że Batożek popeł-IH k' O d t· l ~ Hanka. śmiejąc się głośno, wróciła w tak żartobliwy sposób Jest już późno 
nił samobójstwo. ap l... na, napraw ę, na o me zas u do loży . . Nagle twarz jej spoważniała. Pan nie w'e t ... -' . .., . 

Robert wyjaśnia nadkomisarzowi w laki 'spo gUJe... _ Gdzie jest an L b? Z I p~~no o em, ze Ja pl ",cUJę· .. 
~?h Batożek został zamordowany. stwierdzając _ Dla pani wszystko zrobię ... Pani pytała zanie oko.tna u ow ... - za- rana muszę ISĆ do pracy ... 
ze-o lIlorderstwa tego dokonał Goryl. jest zachwycająca... S p. J .. - To się pani spóźni... Nie widzę 

,Pewnego dnia auto dyrektora fabryki Szre- .. . . zreder ?beJrzał. SIę· W tern nic strasznego ... 
dtra llrzejechało małego synka robotnicy. Han- PrzYCIsnął Jej r~~kę do s?,'ych g.ru- - . Pewn~e zrobIł nam kawał, scho- - O, nie ... Pan nie zna me o szefa 
ka udaje się w tej sprawie do Szredera. lecz on by ch warg, wytłaczając na mej namlęt- wal SIę- gdZIeś ... Panie Lubow wyłaź- Mój dyrektor - dodała z nac~ k' ... 
ją wyrzuca z ga~inet~. Podczas kilkuminutowe- ny pocałunek. Na sah panował wielki że pan, daj pan spokój!... Pani~Lubow!. jest bardzo ' suro f IS ZIem b -l 
go pooytu w gabmecle łianka podsłuchała tele- harmider. Orkiestra grała coraz raźniej Ale L 1:. 'k d' ł " ł N:' kt d k' w,y~ ~ze em... a y e 
ioniczną rozmowę Szredera, który zapraszał '" Uuow zm ą me wy aZI . le co na ta a ary PIemęzne ... 
Grzegorza na występ z okazii balu dla naj bled- Szreder ~clągnął. meznaczme zaslo- było go. - Nie rozumiem jak można być su-
n:ejszych. Hanka zwróciła s,ię więc do qrzego- nę, ?dgradzaJąc~ lozę od reszty sali... -, Pewnie poszedł... - oznajmił rowym szefem dla takiej pracownicy 
rza. ?roszac go, a.b:r zabrał Ją na ten balI przed Ghclał być z Hanką sam-n a-sam przez w koncu dy.rektor niezbyt przeJ'ęty J'ego jak pani... - odparł Szrede - T d' 
staWił Szrederowl lako Manuelę Czyrską. Grze- nikogo n'ekontrolo . b ' . A . '. . r. en u-
gorz spełnił jej prośbę. Oboi e wybrali się na I. wan~.. me bO ecnosclą .. - . moze go wezwano? ren me ma chyba oczu ... 
bal. Szrecter odrazu począł smalić do niei ch 0- -.--. Speł~lIę wszystkIe pam prośby ... L.u ow ma wlelk:e po:"odzenie wśród -: Ma pan rację ... Jest to skończony 
lewki. Pam Jest pIękna ... - szeptał, nachyla- pIęknych pań... NIC dZIwnego... Przysto duren ... 

Gdy zostali sami w l?źy na balowej sali, jąc się ku niej.- Proszę!... Napijemy się ny chłop i ładnie tańczy ... Kobiety lubią - Osioł!... 
Szr~efan~~a~i s:~~~~~ ~a~eM~nuelol... . Próbował ją objąć. Zamglony wzrok takich ... No, ale nie próżnujmy ... Pijmy! - Sł~sznie ... Zgadzam się z panem .. _ 

Wzn'ósł do góry wypełniony po brzegi ki e- wyrażał tylko jedną, niemą prośbę... Hanka odsunęła kielich. ~ pota~l:vata. z trudem powstrzymując 
lich, lec,~ ona p~wstrzy:nała jego r~kę: .. l Trzęsące się ręce dotykały aksamitu - Dlaczego pani nie pije ?... Się od smJ~chu. 

- h ola, pan.,e dyrektor.ze ... Zamm wYPlle1l!y jej skóry... Upajał się migdatowym za-/ - Dość już piłam... - ChCIałbym z tym kretynem po-
za moje zdrOWie, pozwoli pan dyrektor, ze he h' P t . t .., gadać Czy może' . . d . przypomnę panu stan zdrowia ma/ego Jasia... [pac m pysznyc ~am!On. - osmu ma a pam Jakos nagle ... . k ... . mI pam powIe Zleć 

_ Co to ma «nacZlT4? .. O jakim Jasiu pani - Ja ... dla pam ... wszystko ... _·wsz~- Czy to sprawiła nieobecność Lubowa? Ja on (D Się nazywa ? ... 
mówi,?.. stko._ .,' <' " .-' ...... Nie ... Prószę o nim nie mówić' alszy ciąg Jutro) 



1 l.IV 

Okrwawiona r~ka w pysku psa 
Niesamowity wypadek w Kielcach spowodował szereg fantastycz

nych wersyj.-. Niespodziewane wyniki dochodzenia 
Kielce, t 1 kwietnia. 

(k) Dwąj chłopcy znaleźli na podwó 
rzu domu Zytki przy u. Bodzentyńskiej 
nr. 68 w Kielcach 
OKRWAWIONĄ DŁOŃ PRAWEJ RĘ· 

1(1, PRZYNIESIONĄ PRZEZ PSA. 
Natychmiast zaalarmowano policję, 

która wszczęła w tej sprawie energicz
ne dochodzenie, zabierając rękę jako 

Trwające dochodzenia policyjne u- wemu wypadkowi w Kami~niolomach 
wieńczone zostały w ostatniej chwili po „Kadzielnia'' w Kielcach. Nieszczęśli
myślnym rezultatem. wemu po przewiezieniu do szpitala 

Ręka, przyniesiona przez psa, wy- amputowano rękę, którą przez nleo· 
grzebana została z nawozu, w pobliżu 1 strożność wywieziono wraz z nleczy. 
domu nr. 68 przy ul. Bodzentyńskiej i na 

1
1 stościami i wyrzucono na pole przy PO• 

leżała do Bolesława Nicińskiego. sesji! nr. 84, skąd wygrzebał ją pies i 
Niciński niedawno uległ nieszczśli- przyniósł do domu. , 

Nr. 111 

....... ·0000000~000000000~001 

j PARCELE ~ 

BUD~~~~!~„,kl•I I ~.: Retkińsklel do sprzedania. ~ 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 0 
Zarząd spadkobierców I. K. ~ 
Poznadsklego, w dni pow- ~. 
szednle od 10-12 I od 4 . ~ 

• do 6 popołudniu. ~ 
u00©000©0000©00000©000000©~ 

dowód rzeczowy do komisarjatu. PDRURA TAJ6P1RICA HJBR CPIBRTARRYCH.„ Policja stanęła przed zagadką nie
zwykle trudną do rozwiązania, a tym
czasem w mieście krążyły najfanta-
styczniejsze wersje. Grabarz, stróż i robotnik rabowali cenne nagrobki.-Swięto-

Na podwórzu domu i na pobliskich 
polach gromadziły się tłumy ludzi, grze kradcy wywozili lup autem ciężarowem do Poznania i po odpo-
biąc po śmietnikach I w stosie nawozu, . wiedniej przeróbce sprzedawali go na Pomorzu . 
w poszukiwaniu dalszych części ciała 
nieznanej oiiary mordu. Bydgoszcz„ ~ 1 kwietnia. udało ·się policji aresztować z.lód~iei w I zraibowane przedmioty na aude clężaro 

Wedfug krążących wersyj zamordo (sm) Od kilku już lat na starym cmen. osobach: grabarza Leona Góreckiego, ł wem brat Góreckiego z Poznania, skąd 
waną miała być kobieta, którą rzekomo tarzu ewangelickim w Bydgoszczy gra stróża więziennego Franciszka Daro- specjalnie przyjeżdżał. 
widziano w sobotę wieczorem za mia- sowara szajka złodziei. szewskiego I robotnika Wacława Wel· Slkradzione przedmioty odpowiednio 

. stem w ~owarzystwie dwucb podeJrza· Łupem złoczyńców padały naicen- lniaka. pr~erabiano, czem trudnił ~ię Daroszew 
nych męzczyzn, przyczem ':"edług wer niejsze nagrobki, płyty marmurowe, „Pina:nsował" tę grabież cmenfarną sk1, po7zem ~przedawa1;10 Je w Bydgo-
syj mordu miano dokonać na tle seksu-1krzyże i upiększenia. J Daroszewski, stróż katolickiego c.:nen- szczy 1 okohcznych trua.stach. 
a lnem. Ostatnio po żmudnych dochodzeniach tarza przy ul. Sw. Trójcy. Wy·.vozit Aresztowa~i uchodzH1 ~la~ego . ~k 

T 
$ • • 

1 
długo ?ezkarme, ~e Górecki cieszył su: . 

rop zawieszony na sztachetach w Rybn1ck1em1:"!~~1?ni~~~:!~~~;:;::~:.on° 
Runął z gałęzi i nadział si~ na ostro zakończony pal.~ Wstrząsająca\ TEATR MIEJSKI. 

Ddk " h d • " R d łf h . Dziś, w czwartek o godz, 7,30 wlecz. dla ro· rycie przec O 010\11 \V Y Ut D\VYC fo0,~iikió~a:~n~ś~iąte\~tir:z1~~1::ałl:~z~;~ 
Rybnik, 11 kwietnia. Antoniego i zauważył na oierwszem 'wiacton:il o. swem o~kn:ciu oolicię'. C!a- ż~~~~~.m" w której główną rolę itn Edwa.rd 

Wczoraj w godzinach rannvc.h zna- piętrze w jednem z okien światło. ło trag1cz111e zmarle1 oflarv orzew1ez10- 1

1 

w sobotę o godz. 4-ej po południu premjen 
leziono zwłoki 40-letniero Teodora Klu- Zacieka\viony, co sie tam dzie;e, no do kostnicy do dyspozycji wtadz są- wspaniałej trageclji Piotra Corneilla „Cyd' w 
gera, zam. w Rydułtowycb (ul. Bene- Kluger wspiął się na drzewo i chciał się do wo - śledczych · I tłum;aczeniu Sta!lisława 'Yyspiański~o •. Rdy· 

• seru1e S:r;letyflsk1, dekoracie K. Ma,cluew1cza. -
dykta 34}. przedostać przez parkan. Gałaź. na któ Wieść o wypadku roznlosta się po 

Zwłoki nadziane bYłv na żelazny rej stał Kluger, załamała sle na~?Ie l nie· okclicy i jest szeroko komentowanaJ TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Parkan Zakła ·'u 1:....,. Anton"te"O, szczęśliwy spadł na ostro zako11czony nrzez ludno"" Dziś, w czwartek, dnia 11 bm. powtórzenie 
u ::>n "' 1' • , ~1.;. premjerr, głośnego mis.terjum Tetmajera p, t. -

Zar~ądzone niezwłocznie dochodze- pal żelazny, przebijając sobie prawą „Judasz' w reżyserji Antoniego Piekarsldego. _ 
nia ustaliły niezwykle tragiczne okoli- stronę klatki plersiowei. Udział bierze cały zespół dramatyczny. 

C Ś . ·es c śl' dk Wobec spóźnionej porv nikt z prze- F KLOEKAPRZC· IDEONTYWSTASKA w T,J..sATTARZś ELOPTONIPUKIELAMRNY'' M. ·zno ci m z zę iwego wvoa u: chodniów nie zauwaiyt trai!:icznegc r. 
Kluger wyszedł z domu dnia 7 bm. o dk Kl k - t t • • W sobotę, dnia 13 bm. o godzinie 4 po połu- 1 d 7 . . b "ł . d d 11 30 wypa u. uger s ona1 w S rasznycn dniu Tea.tr Popularny (Dg.rodowa 18) wystawia 

go z. wie~z. 1. awi Się 0. l?:O z. '. męczarniach. PrzYt~ule c9S}ziennle od ~ ponownie fra.pującą komecljobajkę Remusa p • .t„l 
w lokalu CiaruJa. Nasteome udał ~!! ~ Jak stwierdził wezwanv lekarz, mę- Gdańska 3 _915- „Słaś lotnikiem', Piękne dekoracje, ~iewy w 

• do swego k~leg1, J~zefa Wolne1rn. ~ k.o czyl się on przez calą godzine i zmarł I wykonaniu chóru, tatice, bogata wy~tawa, wszy-

rym wspólnie wypił butelke wódki.. wskutei( silnego upływu krwi. od 4-7 w leczni::· ~2-55 ~i:ot:f s~~:ki~<tipliwie przyczyni się do powodize-

Wracając okofo godz. 1 w nocy Jo Dopiero w godzinach rannvch je- Bilety w cenie od 25 do 75 groszy jut. do na-
domu w stanie pijanym, Kluger prze- den z przechodniów zauważvt zawi~- Piotrkowska 294 bycia w kasie temu od godziny 11 do 2 i od 6 

' d · ł b k b d ' kl d ' h h Kl ' I wieczo.rem, cno z1 o · o za u owan za a u sw. szonego na sztac etac u2era 1 za- Impreza ta zorw.tnizowana jest przez LOPP. 
<l~JJ ..... -.„ z +g -= ... ~~·~„ .. ~ 

Kino-teatr nz1s 1 DNI NASTĘPNYCH! Kino-teatr 

E TR O .. Slo~"!~~N~V~!!~J~R~L~H!!~~~~lem" ADR ·1 ·A 
Przejazd 2 r 

Początek o godzinie 4-ej 

Dr. Feldman 
AKU ~ ZER QINE ~~OLOQ 

Mieszka obecnie 

Kilińskiego 113 
' lAWROT 4H Telefon 155-77 

r. J. nl\DBL. 
AaUSZER-OirtEKOLOCi 

ANDRZEJA 4 
TELEFON 228-92 

orzyim. od I0-12 I od 4-8 w. 

film mówiony całkowicie po polsku. 
Nadprogram aktualności Paramountu iP. A. T. 
Passe - partout i bilety ulgowe 0prócz urzędowvch nieważne. 30-10 

a &•e a 

ORYGINALNE PlłOSZKI 
irMIGl=ltNO

NEIW051N" 
11.M.s.w. n!J599 
ZNA"I <'ABl'I. 

:i KOGUTKIEM 

I :l•l ! :Cit !•t'f4 
MIGRENA, NE:.WRALGJA 

G~YPA I P~ZfZlt;BIENIA 
8 0 LE ·: · Al'ITRETYCZNE1 
STAW OWE, KOSTNE; T.P. 

DR. Mm. LEKARZ • DENTYSTA 

~=OR~~Bl~C~~!~!~s R. n u n n M ~w 1 
· Zgierska 11, 

tel, 246-09. 
Przyjmuje od 8-10 rano i 4-8 wiecz. 

i>rzyfmufe od 10-1 I od 6--8 po pot 

Piotrkowska St 
telef. 121·23 

or. B Ił A u n :.P~iaiie;~~ 
powr6cll ~&_o_g_r_ . . ___ za 1 m 2 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCM PQOIZKÓW Spec. char. skórnych I wenerycznych 

;·:~~~·.'!li, G ~.~ ~ ~ c~gr~ln1~n~-'4: '1ei.' 216~90 E+ 4~+ J żądać 
wszedziel ·noKTóR 

H. szu°f4J\CHER H:.„,~.~.! ~.~.~ r ą~~R!B~~.w~!!!k 
CtlOROBY Sł(ORNE i WfNERYCZNI wenerycznych i moczopłciowych . I ALLEROI~ZNE. 

DROBN.E ogłoszenia w „Republice•· 
są najlepszym i naJtaó.szym środkiem 
zetknlecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaletć lokatora lub sub
lokatora. 2) znaletć mieszkanie lub 
pojedyilczy pokóJ, 3) sprzedać nieru· 
chomość lub rzecz, 4) · kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika - niechaj po
da drobne ogłoszenie do .• Republiki". 

Piotrkowska 56 Narutowicza 9 Gabmet Elektro i św1atłoleczniczy, 
teL 148·62. tel. 128•98, ' ul. rtAWROT rtr. 7 

Od 9-1, od 5-9 pp,, przyjmuje od 9-1 i 5-9. TeL 164·21. 
w niedziele 1 świeta od 10-1. · rodz. przyjęć 5-7.3n. 

Główna 1 
Początek o godzinie S·eJ 

POKOJ dla 3-ch osób, umeblowany 
frontowy, sloneczn·y, przy rodzinie 
chrześcijańskiej z utrzymaniem lub 
bez od zaraz do oddania, uf. LegJo
nów Nr. 65, m. 12 (przvstanek tram- · 
wajowy przed bramą). '27 

BATERJE 120 v. zł. 11.50 świeże. -
Akumulatory ładuje, naprawia, rów
nież radioaparaty, tanio. Piotrkowska 
79, w podwórzu. 
RADIOVOX do sieci z 3 lampami zł. 
135.-, z 4 lampami zl. 180.- Raty od 
zł. 5 tygodniowo. Piotrkowska 7.9, w 
podwórzu. 

I<.UPII! okazyjnie wóiek dla bliźnictł. 
Wiadomość: Łódt, ul. Napiórkowskie
go 65 (sklep galanteryjny). --------- -------
MAGLE masywne udoskonalone sprze
daje fabryka „Junior", Łódź, Sędziow
ska 16 (obok Zgierskiej 122). · 31 

UNIEW AżNIAM zagubiony blanco -
weksel zł. 500.-, wystawca Józef 
Kruczek. Kociemba, Rokicińska 145. 

„Czystość'' 
przyjmu!e cyk:tnowatue, drutowanle. 
froterowanie 'raz s,.,rzatanle biur. po. 
•, f•I Czyszcze,.1ie szvb 

Piotrkowska ł4. telefon Hi7 .4!1 

K :rtH·>-teatr fl'i Dziś i dni następnych film sowiecki p. t. Pierwszy raz w Łodzi 
REPUBLIKA 

ZYDOWSKA 
W SOWIETACH „MIRAZ" ,,BIROBIDżA~:· 

11 L i stopada16 (lol!IH1i1awska) oraz NOWI llJDZIE produkcji Sowkino w Moskwie. 
JlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUIHJ tt JL;, W roli gł. W. GARDIN. 



Sl'llTB PR.ZI PRJlCI STAHL I BIRENBAUM. 

P~erwszy trening pic,ściarzy ł6dzkich .pod okiem nowego trenera 
ł.6dź, 11 kwietnia. 

Billy Smith, nowy trener naszych 
pięściarzy ·nie próżnuje. W. dniu onegdaj 
szym przybył oo do Łodzi, a już wczoraj 
zabrał się energicznie do pracy. W czo
raj, w godzinach wieczorowych, odbył 
się już na sali IKP. pierwszy trening 
puięściarzy łódzkich, zgłoszonych przez 
poszczególne kluby, który posłużyć miał 
Smithowi do zorientowania się w mate· 
riale, jakini ·on na terenie Łodzi dyspo
nuje. Szereg słabszych Awodników zo-

niak z !omaszewskim i jeszcze kilka in
nych par. 

Dzisiaj odbędzie się drugi trening, po 
którym Smith dokona ściślejsze! selek<Jji 
i. wyznaczy ostatecznie zawodników, któ 
rzy uczęszczać będą na jego treningi. -
Zawodnicy ci podzieleni zostaną na dwie 
grupy, przyczem pierwsza będzie tr1mo 

wała w poniedz!ałki, środy i P'iątki, a 
druga we wtorki, czwartki i soboty. 

Jutro udaje się Smith ria polecenie 
PZB do Bydgoszczy, gdzie obecny bę
dzie w charaktarze obserwa!·ora na mi· 
strzostwach bokserskich Związku Strze
leckitigo, które zgromadzą ru.espotykaną 
w Poh\.e liczbę 108 pięścia•zy. · 

Bcha mistrzostw bokserskich Polski 
stało już po treningu wczorajszym · wyeli li' d Jd i d i: - - -
minowanych, a dalsza ściślejsza selekcja ...,zg O Z e O UDlilleWGZDiUeDlłO 
nastąpi dzisiaj. walki NaJ.:łlrzuc:ki-C:hmielewshi 

Na treningu wczorajszym, zebrało się Tegoroczne mistrzostwa bokserskie się o nowym sensacyjnym „kwiatku" 
przeszło czterdziestu zawodników, po- Polski wywołały w ~wiecie" sportowym tegorocznych mistrzostw, który spow o
śr6d których z bardziej inanych, brakło 
przedewszystkiem: Chmielewskiego, Ta- wiele poważnych zgrzytów. Z wyników dować może protest okręgu łódzkiego. 
bor ka, Banasiaka i ~ oźniakiewicza. - trzydttlowej batalii w Poznaniu są naj- Jak donoszą nam z Poznania lansowaua 
Reszta stawiła się wyjątkowo w ko,mple więcej niezadowolone okręgi warszaw: jest w tamtejszych sierach bokserskich 
cie. Spo§ród czwórki, której brakło wczo ski I łódzki. pogłoska, że jedna z kart punktowych 
raj na treningu, pewnem iest, że nie bę- J I k I k. b dzie uczęszczać iWoźniakiewfoz, który ak Już w dnu wczoraJszym dono- walki Maichrzyc i - Chwie ews 1 Y· 
uczęszcza wieczorem do szkoły i na tre siiJiśmy okręg warsza'1skl posuwa się ła dwukrotnie poprawiana orzez punk to na okręcie, który wlezie leli na Makka-, 
ningi przychod·zić nie będzie mógł. tak daleko, że zgłasza wniosek na wal· wego co niezgodne jest z obO•·.·· .1 zuj~ce- j hjadę. Jak wiadomo bokse~zy ci ~pi· 

Smith, dla zorjentowania się w ma- ne zebranie Polskiego Związku Bokser- mi przepisamt Władze łódzkie zażądają I sali się dzielnie, przegrywaJąc d-0piero 
terjale, jakim dysponuje w Łodzi, naka- skiego o unieważnienie mistrzostw na prawdopodobnie rewizji kart punkto- w finale. w 
zał po przerobieniu jednej rundy walki z W' • • • 
cieniem, szereg spotkań sparingowych. rok 1935. Warszawa motywuje swój WYCh, a Jeśli wiadomoś..S powyższa oka- Zdyskwal1f1kowam sędziowie 
Zestawienie par było niezwykle intere- wnioSek tem, że sędziowie ogłosnt sze- że się prawdziwa moż~ dojść do unie~ bokserscy 
sujące, a że zawodnicy czasem zapomi- reg fałszywych wynf.ków, atrzywdzą. watnienia tego spotkania. _ . _ 
n~li, że ie.st to tylko sparri~g - byliśmy \ cych pięściarzy stołeczn)'ch~ Rzecz zro- Niewątpliwie za kilka dni dowiemy J.ak . się dowiadujemv_, trzej łód~-y; 
więc św1adkam1 wcale mteresu1ących • . I sędz1ow1e pp.: Gorczycki. Wrocławski 1 
starć. zumi.ała, ze wniosek taki niema szans się szczegółowo ile 1Jrawdy jest w po„ Bryczkowski, zostali zdyskwalifikowani 

Jako pierwsi, przerobili dwie rundy powodzenia I traktowany Jest raczel fa-1 głoskach, które kursują . uporczywie w w prawach sędziów, za najro~mait,sze 
dwaj zawpdnicv IKP. w wadze cięikiej: ko demonstracja. · sferach bokserskich Poznania. pr zewinienia. . _ 
Krenc z Zimińskim. Dalei znaleźli się w dniu wczorajszym dowłedzieUśmy P. Gorczycki zdysliwalifikowany zo-
mię<łzy sznurami ringu: Kłodas z Jaskµ- , . „ stał na sześć miesięcy, a dwaj pozostali 
łą, a później koleino: Leszc~yński~Miclla 'li' .-ad • & •Ar•e n•e ~ ~ po trzy miesiące każdy. 
lak. W~lf~wiez~Mikółajczyk. Wdo_~tfisld • '6J1?i0 Je~„._,„ IQ. ml' ·~ Pp .. : Gorc~ycki i :Wrocławs~i, zdys-
przerob1ł ,1edną r~dę z Janas:-m 1 iedn~ Staranne przygotowanie reprezenłacii piłkarskie]· kwahfik?iwam zo-s~ah za powazne prze-
.,, Pawlakiem, ktory następnie odrobił • . • .s kroczenia regulamm0<we, a p. Bryczkow 
tet ;~dną, rundę z Glubą. Pote.:11 spotkali do meczu Z Wrocławtem , ski za złe prowadzooie walki eliminacyj 
się ,„, rin,l!u: Durkowski z Ostrowskim, I Lódż. 11 kwietnia. I przez kapitana związkowego p. Cylla.1 nej pomiędzy ~·oźniakiewiczem a Lesz-
Boren~ztajn z Mirowskim, _ Morawski z Do żadnego spotkania międzymia- Kierownikiem treningów jest trener I czyńskim. 
~owalewskim, Madej z Sikorskim. Bart j stowego pił~ar~two łódLkie nie pr:y~o- ŁKS-u Ceisler! który przepro~.auzit już . W.T.C. chce wystąpić z PZ. TK 
MA AWAIA&i towywalo się Jeszcze tak staranme Jak z kandydatami do reprezenb.cn miasta N . t . . . · k t t: 

S k • · do czekajacego nas w najbliższej przy- trzy treningi. · ais. arsize 1 naiwię sze owar~ys wo e undant IKP Chrapk1ew1cz szlości me.CZU międzynarodowego z re· Czwarty o decydującem znaczeniu i kolarskie w Pol~ce. - .Wa~sza.wsikie T?-
zd ••skwalifikowany na 1 miesrą· c prezentacją Wrocławia. Mecz ten za- odbędzie się jutro, poczem kapitan I wt arzys~wo C:ykhstow, pczu1iez sięTt~.~\cnK1! 1 k 't kt · ·t ł · d · k d · · · , "I · 1 e zawieszeniem przez o . w. V'YY. v 

ł.. .d. 11 k . t . on ra cwany zos a przez. zarzą zw1ąz owy przeprowa z1 JUZ sc1s eJszą l 1 k" h . . . . t " mo o z, w1ę nia. Ł.OZPN. d . d i 4. , i t 'ut lk I k . · d "kó . ars ie , uwaza1ąc zawieszenie o z„ Wydział sporfowy ŁOZB. ukarał 1- ~ -u na rugi z eu swa vv e a- se e CJe. zaw? m w ·1 . wyznaczt~~: ·ralnie nieuzasadnione, a f<>rmalnie ~ 
miesięczną dyskwalifikacją na czas od nocnych. ?r~ez mego Jeden~s~ka piłkarzy, ~, I bez dostatecznych podstaw prawnych. 
dnia 8 kwietnia do 8 maja kierownika Zarząd tOZPN-u, ~hcąc . unikn.a.ć JU~ prawdopodo~meJ repreze~towac bę Jak się dowiaidujemy, W·. T. c., nie 
sekcji pięściarskiej IKP., p. Chrapkiewi· t~m · r~zem przykry~h mespodztane~ Ja- dzie barwy Ł~dzi rozegra w cią~ przy osiągnąwszy rezultatu w swoich usiłowa 
cza za nieodpowiednie zachowanie się k~ę miały stale m1~1sce przy sp~d~a- s~łego t~godma rnecz z jednym z łódz- niach, be.zpośre.dniego załatwlenia, ~p.ra
w charakterez sekundanta w czasie wal mach reprezentacymych, . że druz-y na kich zespołów ~ klasowych. . wy w zarządzie PZTK., zamierza żgfosić 
ki eliminacyjnej :Woźniakiewicza z Lesz skl:c?na z grac~y szeregu klubów prze . P!zygotowama .te .wskaZUJą ~upel- swoje wystąpienie ze Związku i swoią 
czyńskim. wazme zawo~z1ł.a, wykazując zupełny r1le, ze kapitan zw1ązk.owy p. Cyll. d?- dalszą pracę kolarską, szerzyć poza ra-

P. Chrapkiewfoz, pełniący podówczas brak zr~zum1ema dla gry zespołowej, cenia w pełni zn~czeme spotkame 1 ze mami Związku. . , . . 
funkcje sekundanta Leszczyńskiego, za· postanowił przeprowadzić ~pecjalną Zl drużyn.a przyst.ąp1 do meczu przygoto-j Miejmy nadzieję, :że do wystąpienia 
chował nie niewłaściwie w sto·sunku do prawę dla- najlepszych piłkarzy wy· wana rnknaileµ1e.1• tego nie . dopuszczą czynniki; zaintereso-
niefortunnego sędziego ringowego tego znaczonych specjalnie do tego celu · wane w pomyślnym rozwoju naszego 
spotkania, p. Bryczkowskiego. D • 1 • 1 • k iłk sportu kolal'lskiego. · 

Jak o tern na innem miejscu donosi- ruzyna O 1mp JS a p arzu ·h 
my, za niewłaściwe prowadzenie walki 1 -'f ~w.T.C. szykuje wielki wy§cig cztero· 
powyższej, zo.stał p. Bryczkowski ukara ustalona została przez kapitana zwAązkowego bez poro- etap0<wy na trasie Warszawa-Włocławek 
ny przez wydział sędziowski, dyskwali-. zumienia SIA z zarządem PZPN-u Poznań-Lódz•Warszawa. iWyśc~g t~ri nia 
!ikacją trzymiesięczną. " odbyć się .w dniach 7 do 10 czerwca, ja-

Warszawa, 11 kwietnia. Zarząd PZPN-u. który miał porozu- ko impreza Hnansowa przez jedną z wiel 

Klasa B 
walczy o punkty 

Drugi tydzień walk o mistrzostwo wiosenne 
'ódzkiei klasy „B" przyniesie interesujące spot
kanie: Zjednoczone - Huragan. Obie drużyny 
rozegrały przed dwoma tygodniami mecz towa
rzyski, przyczem zwyciężył Huragan w stosun
ku 2:1. 

Drużyna fabryczna, która rozegrała już w 
bieżącym sezonie szereg spotkań treningowych 
i llb 'ei;:lei niedzieli pokonała Bar • Kochbę w 
meczu mistrzowskim 6:2, znajduje się w b. do
brej kondycji fizycznej i niewątpliwie dzielnie 
stawi czoła dotychczasowemu leaderowi tabeli. 

Spotkanie odbędzie się w niedzielę na boisku 
·1uR-u. 

Poniżej podajemy tabelę klasy „B", która po 
niedz ielnem spotkaniu Zjednoczone - Bar-Koch 
ba zmien i ła swe oblicze. 

Przedstawia się ona następująco: 
Klub Gry Pkt. 

l. Huragan 2 4 
2. T. U. R. 3 4 
3. Sokół (Zgierz) 3 3 
4. Zjednoczone 1 2 
5. Bar • Kochba 3 1 
6. 1. K. p. 3 Q 

St.br· 
3:1 
5:3 

10:3 
6:2 
3:15 
l~ 

(Li). W dniu wczoraJszym ustalłł ka· mleć się z kapitanem związkowym w klch warszawskich fabryk rowerowych. 
pitan związkowy PZPN-u p. Kałuta na sprawie powyższ~go składu, nie otrzy- Piłkarze pr2:ygotowują się 
<stępujący skład piłkarskiej dru~yny o. mał jeszcz~ z Krakowa oiłcJalne~o za- do meczu międzypaństwowego 
UmpijskieJ: · wiadomłewa I nie ulega td naJmruejszeJ z AUstrją 

Warszawa: Martyna~ Nawrot, I y. wątpliwości, te skład powytszy zosta· D . 25 k . . ·t • ·db -d . . K 
( ) O 

_ ma • wie ma, o ~ zie się w a· 
sakowskl Legia, Szczepaniak, Buła· nie leszcze przez PZPN skoryi wany. towica.ch mecz piłkarski P'omiędzy repre 
now (Polonja). zentacyjnym ze.społem Polski, a zespo·· 

Lódź: Król . (Ll(SJ. S I VI ł I 3 2 (21) łem rept'e.zenta:cyjnYm. Górnego Sląska. 
l(rak(>w= Pałąk, l(ilslelldskł 2, MY· trze eC- [ Or il : : Mecz ten nosić będzie charakter spotka-

siak (Cracovia), l(otlarczykowle t t 2, Interesujący mecz dzikich nia trenin!!owego przed ustaleniem skła 
ł6 du reipre,zenta1cyjnego Polski na me,cz z 

Artur (Wisła), Pazurek, Rlesner. Wlicz- zespo W Austrją, jaki odbędzie się w dniu 12 ma-
kiewlcz, Haliszka (Oarbarnla). l(oczwa- Sekcja piłkarska „Strzelec", mieszcząc·a się ja w 1Wfodniu. 
ra (Podgórze). przy z. S. rozegrała w niedzielę t. J. 7 bm. Reprezentacię Polski ustali kapitan 

swój pierwszy mecz z K. S. Viktorja. Z miejsca PZPN K ł · · Sląsk: Willmowskl, Włodarz, Pete- Strzelcy narzucają gościom tempo gry i uzys- . :u, a uza, nat,omiast ~epr.~ze.nt11;-
D ( ) kują do przerwy prowadzenie przez Gorzkę i cię Gorne~o Sląska, trener ohmp11sk1 p1ł 

rek, Oiemza, Urban, ziwlsz Ruch • Ludwisiaka. Po przerwie gra obu stron jest karzy polskich Otto, bawiący obecnie na 
Michalski (Naprzód - Lipiny). ostra i szybka ~ udało się gościoll'. uzyskać II terenie Sląska. Graoze ligowych zespo-

Lwów: Albański, Matias, Niechcioł, bram~ę. Natomi~st Strzelcy po kilku ła?~ych łów Ruchu i ślą:ska. brani będą przede-
zgrarnach uzyskuią 3 bramkę przez Ludw1s1aka ~k' d ń ·t I • 

(Pogoń). Ze Strzelców wyróżnili· się bramkarz i cały wszys~ tern po u~a„ę , przy ~s a amu 
Szertke (War- atak, z gości bramkarz i obrońcy. - Widzów ~kładu reprezentaic11 panstwowe1 1 a do-Poznań: Fontowlcz, około 300 osób.. . lpiern później desygnowani mogą być do 

ta). . · re.prezentacji $I_ąsika. 



CoS k dm 
Miody :Samowarczyk wpada uradowany 

cromu i powiada1 
- OJcze, powinszuj iqł1,„ Zdałem ostateczny 

. egzamin i Jestem Już skończonym prawnlldeml„, , 

- Co z tego? - odpowiada 1ceptycznłe . 
Samowarczyk, I 

- Jakto?„. Masz syna prawnika, orientują- I 
cego się Już w nojzawilszych zqadnłenłach I 
prawniczych!„ 

Regaty Ox ord-Cam r 

- Tak?„: W takim razie siadaj.~ Zaraz zo· 1 

baczę, czy naprawdę jesteś dobrym prawnikiem. ! 
Uważaj: - Jeżeli wściekły pies z żalu po samo- ; 
bój!łtwie swojego pana, któremu zmarła nagle 
najwierniejsza kochanka, ukąsił w nogę motor- l 
11iczego tramwaju, który przejechał męża, ściga
jącego żonę za to, że uciekła z inkasentem ban- 1 

kiera, u którego znaleziono zdefraudowane do· ~ 
larówki, pochodzące z kradzieży u zamordowa· 
nej wdowy, której mąż zginął w pojedynku po 1 

katastrofie pod Rogowem, w której stracił uko- j 
chanego syna - to kogo należy nafpłerw po· ' 

ciągnąć do odpowiedzialności sądowej?.„ Tradycyjne zawody wi<>ślarskie pomiędzy drużynami uniwersytetów angiel-
•z• skich Oxford i Cambridge przyniosły znów zwycięstwo Cambridge. Na zdJe· 

~ewien teatr na prowincji wystawił okropny cłu finał zawodów. 
dramat-operę, Bohaterski tenor powalił rywala · _. ________________________________ ... 

na podłogę i wywijając miecrum nad jego gło-1 • I 
wą, śpiewa przebojową arię. zaczynalącą się od I o J s o w a re li ja w i O- e w A ust r i i 
słów: - „Za chwilę clę zabiJęr'.„ · I 

Arja cieszyła się wielkłem powodzeniem i ' 
tenor musiał ją kilkakrotnie powtarzać, I 

Gdy po raz czwarty zaśpiewał ,,Za chwilę 1 

ci1t zabije!", leżący na podłodze partner stracił 
cierpliwość i zawołał: 

- Zabij, psiakrew, prędzej, bo spóźnię 
ostatni tramwaj!.„ 

•z• 
W pewnym cyrku występował ludożerca 1 

pogromca z lwami. Pewnego dnia spokojny za· 
zwyczaj lew począł denerwować się w swej 
klatce. 

- Co się stało przyjacielu? - pvta tygrys 
z sąsiedniej klatki, - Czemu dobrodziej taki 
zdenerwowany?.„ 

- A bo, do licha, ludożerca pożarł mi po· 
gromcę i teraz wszystko będzie na mnie~ 

** * Młoda elegancka niewiasta przybyła do 
cMrurga, skarżąc się na ból w nodze, Cblrur& 
obejrzał zgrabną nóżkę, pokiwał głową i oświad· 
c.zył: 

- Pani musiała chyba zrobić fałszywy 
krok.„. 

- Owszem, ale przecie 
nogą!„, 

tego się nie robi 

I W Wiedniu odbywa sie corocznie galo wa rewia wiosenna wojska. Na zdlęctu 
widzimy żołnierzy g~rnizonu wiedeński ego podczas nabożeństwa przed rewJą. 

Nr. JIOl 

MOST .ORANIC1.NY ~, ABISDOI~ , 
·• . 

Na zdjęciu oryginalny most na rzece 
granicznej Godżeb, dzielącej orowincJe 
Dżłmma ł Rafia w południowo-wschod-

niej części cesarstwa abisyńskiego. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!il 
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NOWY :rve -roc1.;(0U 'AERODYN.(. 
MICZNEGO. 

Na zdjęciu nowy typ pocią2u aerodyna 
mJcznego, uruchomiony na JlnU- Paryż 
-LYon, rozwijający szybkość 145 kim. 
godz. Lokomotywa J trzy wa2ony sta
nowią Jeden blok, który iednak w razie 

ootrzeby może by~ rozdzielony, 

Codzienna nowelka „Exoressu11 Dzi~ mam zn.ów posiedzenie. Nie s-ze~o wiecroru. 
°l!ędę mógł się wykręcić. Muszę . ci się - Odchodzisz? - spylał Stef_an. 

P - . - I przyznać, ze społeczne sprawy zabiera• - Tak. Mam dziś posiedzenie. Na rzg Ot:De e ją mi zbyt wiele czasu. . porządku dziennym znajdują się ważne 
. . . __ , - I ja tak sądzę - odpowiedziała sprawy. Nie mogę w taden sposób się 

Spotkali się jak zwykle, -w kawiarni. czaTu!ącą !ancereczką, a 1ednocześme lAlina, spoglądając nań badawczo. - '!wykręcić. Sądzę jednak, że chętnie zo-
- Jak się miewasz? - zawołał Ste- obawiam się następstw. . . Czy nie mógłbyś się zwolnić? Chciała- staniesz z Aliną. Prawda? 

fan, ściskając dłoń Antoniemu, swemu . - Ta~, ~oskon,ale r?zumiem .. Ale me !bym z tobą pójść do kina. - Ależ oczywiście - zawołał Ste-
wieloletniemu przyjacielowi. wiem, w. 1~k1 sposob mogłbym ci pom6~. _ To jest niemożliwe, Alink'o _ od· fan. _. _ 

- Doskonale - uśmiechnął się An- - Nie 1est to wcale trudne - powłe powiedział pośpiesznie - Pójdziemy ju- -I ja również bardzo się cieszę -
toni - Czy masz trochę wolnego czasu? dział Antoni - Opracowałem szczegó- tro. Przyrzekam ci, ze zakomunikuję za· uśmiechnęła się uprzejmie Alina. 
C::hciałbym cię prosić o pomoc w pew- ło~ pl.an. W ;zasie obiadt_t powi~m rządowi, iż jestem obecnie bardzo zaję· I· Po kilkunastu minutach Antoni był 
nej sprawie. Almie, ze mam wieczorem wazne posie- ty i nie będę mógł przychodzić na na· JUŻ go<t6w. . _ 

- Służę ci. Wiesz przeciez, że zaw· dzenie. Oczywiście Alina mi nie uwie· stępne posiedzenia. - Żegnajcie mi, moi drodzy -- po-
sze możesz na mnie liczyć. Czy chodzi rzy .Na kolację przyjdę o 6smp,j, I koło _ Obiecuejsz mi to za kazdym ra- wiedział wesoło. - Pamiętajcie, że mu 
o pieniądze? dziewiątej, gdy będę się przyg~oW)'Wał zem. . sicte się dobrze sprawować. Mam do 

_ Nie. _ Sprawa jest natury roman do wyjścia, przyjdziesz do mnie z wizy- _ Ale dziś z pewnością już załat- was całkowite zaufanie! 
tycznej. Przypominasz sobie zapewne tą. Będę cię bardzo prosił, byś pozostał więl - Postaraj się wcześnie wrócić _ 
Florę Tanit, młodziutką tancerkę, którą z Aliną. Ona oczywiście nie spr:r~ciwi O godzinie 6smei przyszedł na ko· odparła Alina, całując 110 c·zule. 
podziwialiśmy niedawno w nocnym loka się temu. Nie będzie jej wypadało. A ja lację. Gdy za Antonim zamknęły się drzwi. 
lu. Ta dziewczynka bardzo mi się spo- będę, miał pe~ość, że .nie będzie mnie Spieszył się bardzo, gdyż umówił się Stefan porwał Alinę w ramiona. 
dobała. Chciałbym z nią spędzić dzi· ~ledzić. Czy .me uważasz, że ten pła„ z tancerką na dziewiątą. l - Nareszcie jesteśmy sami i nic nam 
siejszy wieczór. 1est znakomity? . . . Gdy zmieniał garnitur, Alina obser· nie ·grozi! - zawołał, całując ją . 

. _ Jestem pewny, te będziecie się - Znakomity - roześmiał się Ste· wowała go w milczeniu. - - I ja się strasznie cieszę. Powiedz 
doskonale bawić _ uśmiechnął się Ste- fan. . - A jak ty zamierzasz spędzić dzi· l mi, mój drogi, czyś ty przyszedł przy-

-A więc chcesz mi przyjść z porno· siejszy wieczór, ·kochanie? - spytał ją. lpadkowo? 
fan. cą? _ Sądzę, że twoja żona jest mniej zaz· - Mam ciekawą książkę - odpar- - Oczywiście, że przypadkowo -

- O ile ty nam pomotesz. drosna i pozwo.li ci spędzić wieczór pn· ła - Pozatem radio zapowiada intere· odparł Stefan, który absolutnie nia miał 
- Nie rozumiem. W jaki spos.ób? za domem. Zresztą mogłaby w kazdej sujący koncert. zamiaru demaskować przyjaciela. 

- Wiesz przecież, że moia żona jest chwili sprawdzić telefonicznie, że jes- , Antoni wiedział, że kłamała. - Jestem pewna, że Antom nie wró 
oardzo zazdrosna. Dawniej z łatwością teś u mnie. Nie ulegało wątpliwości, że pragnie ci przed drugą! Jak to cudownie! 
znajdowałem pretekst, by wymknąć się - Mo,ia Helenka ma do mnie bezgra 110 śledzić. Nie domyśla się jednak, że A w tym samym czasie Antoni mknś,ł 
z domu. Teraz jednaik jut mi się to nie nieme zaufanie. będzie musiała zostać w domu. taksówką do Heleny. 
udaje. Alina straciła do mnie zaufanie. - A więc zgadzasz się, przyjacielu? Stefan go uratuie. ! - Stefan jest przekonany, te i:łopra· 
Sądzę, że ktoś ze znajomych musiał jej - Tak. O~odzinie wPół do dziewiątej zja- wdy umówiłem się z tą tancereczką -
udzielić jakiś informacyj. Jestem pewny - Dziękuję ci - zawołał · Antoni, wił się Stefan. uśmiechał się do siebie - To jest pyszny 
że gdy dziś. wiec~orem .. wyjdę z do:nu, ściskając rn!-1 ręk.ę. . - Jak się miewa.sz, drogi przyjacie- I k.aw::ił! Z~ jed?ym ~amachem,. pozbyłem 
AJina będz.ie mnie śledzie. Rozumiesz W czasie obiadu Antom przerzuca- lu! - zawołał Antoni wesoło - Tak da si~ lOny i męza me1 kochanki. 
chyba, w jakiej znajduję się sy~uacji. Nie i jąc pisma, oznajmił żonie, z niewinną mi wno _iuz u nas. nie byłeś! N~estety! ;ii.e / Dol. 
chcę zrezygnować ze spotkania z tą ną~ I będziemy rnogh razem spędzić dzlSleJ· 

----- ~---
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